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wysokiego komisarza 
w Gdańsku. 

Uwi6dl żonę komisarza volicfi. 
Berlin, 28 styczn!a. 

Dzienni1ki berlińskie podają sensacyj 
ną wiadomość o wysokim komisarzu Li· 
gi narodów w Gdańsku van Hamelu. 
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Wysoki komisarz, posiadający żonę 
w Holandii, miał uwieść w Gdań!llklJl to­
nę komisarza tamtejszej poHcjii Scheide· 
becka. 

Zdradzony mąż wystą-pił przeciw n!e 
wiernej żonie z pro<:esem roziwodowym. 

Co nil wi poseł Wojewt)dzki 
„Acht-Uhr-Abendblatt" przypuszcza 

it van Hamel poda się sam do dymisji, 
aby uniiknąć bo~otu towarzyskiego, któ 
ry się ruż w Gdańsku ro:q>0czął. 

oskarżony o s.łużbę w ·delenzywie i denuncjatorstwo ? Wielka rewolta 
„Pracowałem w 2-gim oddziale S. G. Jawnie, 

o czem wszyscy wiedzieli. 
· w więzieniu francuski em. 

Paryż, 29 stvczniia.. 
W jednem z więziień francuskiich v> 

Warszawa, 29 sty,cznia. 1 legtościowo - postępowje, za co z ósmej I stałem mianowany komendantem p O 1~~jachPwdybuchla w~e~~1~b rew?Ha Wlh ·ę*· 
W ·r "k . . . . . • · mow. o czas prac. U'U ywaJącyc sn:ę spo pracowni! 1ednego z ptsm war klasy zostałem wydalony. W umwresy- W. w P1otrkow1e. Za działaność moją p-0d dozorem francuskich kontrok'l"ÓW 

sza wskich zwrócił się do posła Woie: 1 tecie petersburskim należałem do opo- zostałem aresztowany przez austrja- nagle więfoiowi1e rzuaiH się na dowr~ 
wódzikie~o z zapyta.niem, ile jest prawdy 

1 
zycji P. P. S. i pracowałem w związ! u ków. ców, pdebraH im broń. zabi11ti 2 franicu-

w zarzutach pos-taw1onych mu w ,,Gło- 1 str~eleckim. Przed wojną światową wy Później pracowałem przy sztabie Pił skiich do·zorców i ud.ekH w okohiczne 
sie Prawdy". . . j j~chałem. do Kra~owa. Ws_tąpił~m, do . sudskieg~. las1Natychmiasit za zbiegami wvrus·zyla 

-. Czy. pracował_ pan w s.eln11e 1ako 

1 

p1crwsze1 kQmpanJ1 kadroweJ JegJonow. a. następnie p~zy sztabie gen. Szeptyc- kom~anja. pi1c~ho>ty, .iednak ws·z,el!J<1ie po-
(U.I".ikqo11.anusz druJ!1ego od,dz1ału? W r. 1915 zostałem wydelegowany kiego. Uchodziłem za znawcę spraw na I slilikiwama n11e od:rnos.ły skutku. 

- Muszę wyjaśnić dokładnie o ęo do nielegalnej roboty z drugiej strony 

1 

rodowościowych. Stanowisko moje w • -
chodzi. Przed wyborami do Sejmu praco ' kordonu. OrganizowaJem P. O. W. Z tych sprawach odpowiadało poglądom ; · Ó~ • 
wałem w 2-gim oddziale. Wiedzieli o \Vielunia musiałem uciec. Następnie zo- radykalnej inteligencji polskiej. 1' Krwawe b Jkł z komu· 
tem prawie wszyscy koledzy klubowi. „ maax •tiiOltiiiWIJ!td I z A UiMll #W " n·1~tam1· w Bar11n·1111 

Przy sztab·e generalnym istnieją od- '! l9 Ut 
działy: defenzywy. ofenzywy. kultural- z l ł t SOO d I , , 9 osob rannych, 1s a-
no - oświatowy i n~rodowościo -.praso- a z o y- . . o aro w. resztowanych. 
wy. Pracowałem .. 1ako t. zw. oficer do W k . . . k d . Beri~n. 29 stvcz11łlia· 
spraw narodowosc1owych. Po wyborach Y ryCJe SellS&Cy f neJ ra Zleży W hotelu We wsichocLniicj dzielni.cy ·BerNina d!o-
iwróclcU się do mnie moj koledzy, abym W8fSZ8WSkim. szło do krwawej bójki między hitfle-

w dalszym ciągu pracował. rowcami a ~o1!1unis,tarni, przyczcm czta 
Oświadczyłem ze praca partyjna poch- Warszawa, 29 stycz,nia. -. Skrad:łeś s.zl)illkę? - zagadnęli go r,cc,i~ ~czestmkcw boJki ·zo,st.:Lło rannych. 

. . ' „ . f k , wywiiadowcy. Po111CJa aresz.towaJa 13 osob. łan a mrue, ale mogę polec1c. zastępcow sk" Phrzedlstawkiictf·i'elł kks;g1k~ ;~emcl1~mł ewrys ·arna- Młody Luze·r przeczył wszvsf1demu I Równii!ż w centrum B:::,rlt'.i11a na ze. "cl , któ . f . . b d IIC P zaa :a p1 ZYJ· a P - d d . , b . k . . t . 
- t e~.wco~w:d' r~~ J.n. ~r~owac ę ą. o 

1
. wach' h~ndfowych ~ CJ]:cago do War- g Y. je 

1
nak pbos<lzkodowany hand~owiec b~~ru o~tu,ru.s:tycz~ein ;'YW,~Z<p \.s!ę 

sytuac11 wsro mme1>Szosc1 na·rodowych . . szawy. Zatrzymał się w hotc,lu Brilhlow- spo1r~ mu . a awczo w oczy, młokos OJ rn, '!' ore~ rannono oso . oi,qa 
POśrednkzyłem w dostarezaniµ ref era-' skiim. stracił ~u pet 1 ~yszentał: rozoroszl'.la wiec. 

. ":'· :ozu~1a e, ze u ziom . ym ~ ~·zne1nn1e. w ~ ~·1nac 11t1Towyc _ A co z nią zrobifoś? tó Z · ł · t d · t I r-A • ~ od . h b' h - 1 ak, to Ja zabmłcm. ----
moim po,sredn1ctwem, pfacono, 1a kWl- przyJmowal kcznycb mtcresanitow. _Sprzedałem za Jeden złoty! M:ędzynarOdOW y 
towałem prowizorycznie. Póin'.ej dostar j .w ub'iegłą_ śr~ę amcrykanin stwi·er- SłO\ya te wywołały '!" ka1ncelar~ u-
czałem pokwitowania informatorów szta ' dzrl z przerazell'lem że z szuflady urny- r ze<lu sledczego z.rozum1alą sensacJę. kasiarz 
bu wa~nri zginęła mu brylanfowa szp:·Ika do - Komu sprzedałeś ty łobuzi·e jak;ś! IK , • 

' c d ił d. ? l • krawata~ wartości 500 dofarów· - krzyknął amcrykanii1n, zi1ele11iejąc ze aresztowanv w li ra towie. 
· - zy onos pan o zia a no!e1 po złości K I ó 28 · dów se=mow eh Niezwt·ocznie zaw:adomrt zarządza- 01: f . • b _ kl i t j t rac w. stycznia. 

11
.": '! ~ · . jącego hoteh:m, ten zaś dal znać poi.icji. ; \aza 0 si ę, ze na \i\~cą e n-0 u es· I \Vcz{)raJ przy ,r1.y1 11ano tutaj 111.1e J..tkife. 

- i'11e p1sa1em zadnych referatów. . . . uLczny s.przcda wca pap i.erosów p. Ste- 000 A \V ·i·st 'ra lat 34 rod•'m z Knko. 
(lJ referatach moich informatorów były Pom.e~a~ w grę wch?d·zula poważna fan Breśniak. zamieszkaly w Górlqldi I ~a · zna;1cg~ \vtamy~a<:z; kaso\;C){O 

• • • 1 suma p.e1i,ęz.na, wypadki1em za.nteircso- pod Warszawą· " . ,.. ó · ·I ·l • ~ m. i. informac1e o nastroiach w klubach wat się urrąd śledc'Zy C :11. od b • . . . , ktory odbywał k,tr.,. w r zny.: 1 za <1a . . . I µ • enm\ SZI}· rre ·e rruno 1 wcroraJ dach •rnrnych w PaiJs.ce i zagnn1·icą -
mn. ersz~ci narodowych. . . . y>rz.ed~ ws:zyst'kile!TI ust;rlooo kto ~ w wręczo1~0 P„ fle~sowL . ". W cist~~ za wsze zmylał czuJ110Ść 'straży 

Ale mformacfe te nalezały do faw„
1 
Jakii,ej ts.praw1e odwi edzał amerykan na. Chwilowy posrndacz 1111e pode1rzewa,f wie~:«mnej 1i udekał z więz.i1,m'1a. 

nvch wiadomości, nie nosiły cech de- Podejrzenie padło na 14-letnieg-o chłop- na;v.ct, t>c nosi '!" krawacie cacko war- Prz,eslucha1ny na pol::1eJi, ośwfadtczy1, 
nuncjacji. ca do posyłek. Luzera Dymanta. tosc1 500 dolarow. że właści·we jego nazwisko Jest I wan 

- Czy członkowie klubu „Wyzwole Goł(}c!Juj, ~ że jest ro~ja.11i1nefn, pocllotlzii 

Ilia" wiedzieli o pańskiej działalności? "'19 n1·stnr1· ~ina ~·uf n Ili Pł"m1·en1· 2c11 z 
0\V::~tera vd Go'lochuja aresztowa·no - W „Wyzwoleniu wiedzieli o tem lf'i il U il Ili U W U . ~ ale po dłuższych żmudnych poszuk,:wa1n-:ach 

t>rawie wszyscy. na jednem z prz.cdm:dć krwkowsik<'.ich. 
z dysku~ji "wewnętrzno - klubowej Wybuch benzvnv wvrzucił na bruk uliczny szofera Vy c~w illi aresztowair1ia posiadał (\111 na-

mógt się dowiedzieć o tern również I in · , . . . . . I hi·ty iewolwer. 
terpelant poseł Poniatowski. Dokładnie Warszawa,· 29 sityczma. ~~'e pr~w1e zdołał 1ui strawić caly p-rzód 

1 

-----
M. k A l p ·1 k. . . t· limuzvny mówić nie mogę. . ues'Z a11CY u. u aws tieJ mi·e I w . f L 1 -k· Czv ho ... z~e rew i 1. 'a , r ~" .Js•·„ • • we oiraj szczególne w:.dowisko. Oto. . y~zucone~o s~o era ~s W\~S 1'ego . '!:;; 

1
I . , " · - u 

Na dalsze r~welacxe przy!dzle czas. mk~iąca w stronę ul. Dol,ncj prz,cpyszna pod?'1'e~~ono z Jezdm z dotkbwemi obra-
1 J B. ~ D fYi'1 ·a„ 

- Czy moze pan podać pewne szcze i 11imuzyna którą kJl·erował powstający i- ni:arrH. . . • . l ~ro . ogu:iHHI n O ' 'I '(li a. 
~óty z pańskiej działalności politycznej? w aż nadto karnawalowem uspo.soli·en1:u I O!(uzało się, .ze 0 iiJe lnmuzyna była l w 29 t · · · · b I · ,1 : d . : d · f : w m1·arę napcln:ona benzyną, o tyk p· arszawa, 8 yczn~a .• 

- Od c~wart~J klasy gt~n.azJu~ Y- sf>.f·~'r, J<rK ~·ę ~:o~em ow .e ziano ra·n= IL. po nad m:arę napetn:il s'. ę sp:q-ytusem. w kolach sadnwych dużo rnó;-v! s1~ 
~em czto~k;em kolka młodz1ezy niep?d- ci~z,e~ Laskowski, nagle stanę.la w plo Przenies:·ono do dla dionrowadzernra obecni~ o ;ewizH !'rvccsu !3· _Rornk1era. 
ll!iłh.~~~~~. ;a mietl!.aich. . . . do sita:nu norma.J.nego d·o kom:sarj.atu do- Dla śc i ~łosci milezv dodac, ze spra\va 

Szofer. t:askowsk1 zdało s:e był llli ·e~ I kąd r<>wnież wc;a,vn'.ęto limuzynę, któirą tn przeds~awia się w sposób następuj4. 
zby~ zdzi1w.011y tym wybuchc:m. to tez 

1
1 wsz.akż,c doprowad:z : ć eto stanu nocmal.: ' cy: 

w k;lka sekund P-0 tern wstał.s~l.a wstrz:'\ n.ego będv:e już znaczn:,e trudni;ej. I W 1918 -oku B. \(omkler wysti.łp;ł 
su Lmuzyny wyrzucony z niq na bruk. I Limuzyna. jak s:ę okazało. stanowi do sądu na;' wy ,t,s7P,~O ; prośbą o przc-

Na wszczęty a:lann nadliegł pol1i·cJant jwtasność m::nl·sterslwa spraw zagrnn:1cz- , prowadze111e rewizj: je~o proc~:;u. Na 
w poczeka 1 ·1i ministerstwa Klodziiflski J ugashl og-:eń, który dosz.częt- nych. . poparcie SW':!j pro~by B. Ronikier po-

dał. że protokół pPsieJzenia bykg-0 sa­
o a:"· 

Warszawa, 29 stycznia. 
Z pewo<lu braku prncy i środków do 

życ.ia. poPełn!1l wczora.i zamach samo­
bójczy 28-ktnri Boruch Lipszyc (Grzy­
bowska 15). 

Upszyc p-rzybyt kcfo pctur1m'.a do po­
.:zelrnlni m:n:1sterstwa pracy na rlacu D~ 
browsldcgo I tam stnd".ł d·o :,cb:e z re­
wolweru. Wezwany Je~arz po~otowta 
stwierdvlJ ranę w klatce p:icrsiowej· 

Po opafruniku przewiie·ziiono rannego 
do szo.ittala św. I~ocha. 

Nieh) wały huragan nad A lglją. 
du okręgowego rosvjsKiego przed woJ­
ną sfałszowano, że sędziowie rosyjscy 
byli przekuPi,eni, a świadkowie zezna~ 
wali świaclom. e ni,ezgodnie z rzeczywi­
s ;·ośc-ią. 

Wobec tak poważnych zarz.ut6w 
Londyn, 29 styczn'.a. I domów na krańcach miasta. L'.czbe ran- nasz sąd najwyżs.~y naka~;.:t j~szcze w 

Od dwóch dln i swlejn w A11gJ; j burzi· nych obJ.-cza~ą .na . przeszło .1,oq o~ób. - r<?ku 1918 pn:ep;owadzeme dochodlc· 
którv s.p.owodow<AY w,c·,1)\ :·e s·zilrndy. Około 10 osob m.alo ulrac1~ c zyoic. I ma rrokurators1 ·e~o. 

Zabija ludzi, wvwr" ca do-mv, zatrzvmu · e poc · ą~i. 

Przewodrn:ik1i te'lefo.11".icznie i telcgrafi- Szvhkc;ść wlicl1ru wy1msi 80 mM ok<>;- Dotychcza~ jednak B. Ronild·;r ni~ 
czne zo:staly w wi1e,ru miiej1scach poz.ry- to 180 km.) na godzi.nę, Poci.ąg pośpiesz ztożył żadnyc\l dowodó·.v na popa;·cie 
waine. · ny ruie mógł opuścić staie}i prz'ez. 40 mi·- ll swych zarzutów, wobec czego SPiawa w GI:a:srowie w1cher o~ Wliie1e nut, walcząc z huraganem. rew!Lz.ii. PlOCesu jest nara.GJ1e bez biegu. 



- - - ·---------- „r.:xrRF..SC W1EC70RNV"" ---· ~ 

SluL kurłuw. ' I 

I 
I 

W londynfe odbył sle w tych dołach I 
ślub karłów, 36-letniego Leonarda f ran- · 
ka z młss Zofją Und, liczaca lat 25· -
Na zdJcdu nasz~m widomy te młodą 
pare. obrzuconą po ceremonii ślubnej 

róinobarwnem confettL 

Prezydent Mościcki na polowaniu w Spale (pod Tomaszowcn1). 

. 
Prezydent RzpJfteJ wrai z off cerami sweJ świty r gośćmt udałe sf e na wyznaczone fm oosłer1inkt. -..- .Na "TdJcdu wMiłml • 
p. PREZ\' Ut:NTA (x). rotm. JURGIELEWICZA (I). hr. PRZELDZ'ECKIEG0(2), kap. NAGÓRNEGO (~). por. CONTf'.A 

w głębi mln. ZALESKIEGO (5). 
W ZŁA Mi!EPC 

Jak tań~ZODO Zil dawnych CZilSÓ\V? nowe filmy po!skla. 
L oyd George '~ -- .Uśmiech ,~;u·.-wZiemia 

oddał do dyspozvcii stron- Wesoły kontredans I sp11kojny mBDUBł. obiecana". - „K~ Józef 
nictwa liberalnego fundusz . Taniec jest ~wsze :>fawierciadle-i miał o!?rzym1e powodzenie, ze względu Poniatows~u". 

wvborczv ruem duszy epoki. Jest Oil kaprysem. na &WO') wesoły chara.kler, łatwość wy- N t . f'l d k „ ' k' \ 
.li-! db · · b .6 · I k · . :eł • ł . l t . dn as ępu1ące 1· my pro u. c11 r ~ ~· re, 

1111 \VJSOkOŚ"i IJ00,000 uma,, o . t':1em 1ego o y~u· w, me:roz- I on~~1a t u ua wte·u ancerzy Je o-, są obecnie w przygotowaniu: dyrektOt" 
w ~ cl łączrue ~ąza·ny z panu1ącym strojem. czesrue. Aleksander Hertz (wytwórnia „Sfinks") 

funtów Czyi anotna wyobrazić sobie naprzyk- Za czasów pierwszego cesarstwa . tań · przy naj.bliższym wspl.;udz ale znanego 
• • . ład menueta tańczonego w angiel'll<im czono we Francji symboli.cz·ne kadryle, I reżys~ra p. R.ys~~rda Ordxńskie~o przy-· 

Pisma angtelsk1e tywo zajmują sre kostju•m1e. z tego powodu i z wielu in- w których główne role odgrywały sio- słęJ?.U·J~ w na1bhzn:rc~ d·niach .?o reali-
. · · · · · ·eh k b · · 1 N I . j zacu filmu p t. „Usm1ech losu przeró-

nowcm • osobbwem PQJaw:en:em się p. n')i • tańce, tórc yły U'Clechą 1 r07'.:c?"' stry aipo eona. . , bionego ze sztuki W. Perzyńskiego . !!ra 
Lłoyd Georga. po ustąpi.en1u lorda ·gzą nuzycb babek, z-ostaną całkowt'Cle Kontredans triumfował w salona<:h nej obecnie w teatne Narodowym. Głó-
Asquitha-Ox.forda, na czele stronnictwa odnuoone i zapomniane. całego świata at do czasów wo;en1nych, '. wną rolę kobiecą odtworzy p. Jadwiga 

Hlbt!rałów, C()J>'rawda bardzo rozsypane- . Tancerze dmie;M. podrygujący w ~o I '~iedy to wr~z z pnewrotem. w ob.ya~-,, Smosarska. · : • , i " 

~o. jedynkę w łamańoea<:h charlestona, nie, 1a~h. nastą.pił przewrót w lancach 1 kie- Ta sa~a. wytw6rn a, wspolnte z. ,ed 
Na zebraoiu komitetu admiiruistracyj- · t · t t · t · ł ł dy został usunięty do rzędu pięknych nym z na1większ)"Ch · koncernów filmo-

pa.m . ę aqą nawe • e ts ma Y pe .ne 1 • • , 'wych r;rzyst~pu 'e do wystawienia „Zie· 
oego OOJTo<lowych nbcratów. proPQZycJe wdzięku tańce figurowe, które S'Wym po wspomrueń przeszłosct. ml Ob:ecanej" Wł. St. Reymonta z Ju-
b. milłistra koa:ti(.'ji ro5tały przyjęte. - WPt::iym i sen1ytnl\."1tal:nym, a niekiedy MENUET noszą - Stępowskim i Smosarską w ro-
P. Lloyd George odda do dyspozycji ko- skocznym rylmef!l. wciągały całe towa • . lach głównych . . Realii~cja tego film~1, ie 
mi1octu admin:stracyjnego bez tad•nych l'zystwo do wsipól.nej zabawy. Menuet zost~ł st~rzony w XVI w~e 1 względu na rozpoczęcie . p~ac, zwią7.~• 
waru11ików sume. dz.1ęld ktflrej pod1rzy- p „ '-' . L' był :ku przez pewnego, meznane.so z na~1s nych z wyslaw1en em ,,Usm1echu losu , 

rzy.pomruimy some Ja'iue to y te k f • . "' .• I t ł d d · b 
ma Slie przy najblr.is·z~h wyborach ge- ' a rancu~k1ego m1sfrza tańca, z oka.zJt zos a a 0 roczoną 0 maia r. • 

dawne tańce. I . k' . . lk W . Sf n:k „ k t i t ncralnych kandydatów h"lberail•nych, a po we-se a 1a• 1egos wie' .ego pa.na. reucte „ i „s . on ynuu e ws ę.o 

zatem strmę kouieczną d!la funkcjonC1Wa- KONTREDANS. Taini t aiżn • pne prace przygotowawcze do wvsta· 
~ :.n zarazem pow Y 1 pe- wienia monum"'ntalne~o filmu p. t. 

ma stron11ictwa nairodowego litberainego. Konhre?a~, 2'Wa·ny nie~!edy ka.d.ry- len kok1eteri1 był długo modny na diwo-, „Kt. Józef Poniatowski" we.:łłu.'t P<'wieś 
Po wysłucha'fl!U wy,i.a.Sn·ień p. Lloyd Ge- Iem, urodził się w Normandii, &1kąd wraz rze francus1kim i ria wszystSkicb innych· ci Kraszews.kie~o ł s<:enarjusza W Sie­
orge'a. komitet ucfJwaHJ 17 itłosami prze z potOOllkami Wi1łhelma. Zwyci~cy prze dworach eUll'opejiskkh, gdyi uwydatniał' roszews1kie~o. Rolę ks1ecia l!ra~ będzie 
ciw 8 rC"Lolucję, przyjmując jego pomoc niesiony został do Anig.!ii. Tu nazwano on cały czar kobiet w ich przepiękn'{{;h I Józef Węgrzyn 
fiin..tflsową. Poczem kom:i'ttlt uchwałił , go „~untry danse" ~ t~niec wiefaki. I ·koS1tiumach. Wprowadzony został na I 
w·1iosek polel..-ający danie dymisji prezy- Są filogowie, kitórzy 1.nacze, wywodzą dwór f<l'anCUS1ki przez Katarzynę de Me- . 

d.en<toW'i komi'tetu orgalll:izacyjnego. Po- na~ę kontre~a~~: twierdzą, .ie pocho dici.s. Kolorową . mndP. m~ską 
nieważ tym pn:zyden!JCrit jest 1>· Vivian dzi ona od łacińskt.ch wyraizów „cOtl'lra Podobno Dan Juan austrjadd, wice- 'C ~ 
~hinlrps, który był osohistym sekreta- ~~t·are. -.tańc~yć naprzeciw,

1
0.apirze- król Niderlandów s.pecjalnie przybył do propaguią krawcy łon-

um lorda Oxforda (p. Asqmth), okazu- ciiwiko 1edin1 dru..g1cb. Paryża, aby zobaczyć, iaik Małgorzata dVńSCV. 
Je si.ę. jak wc:1tny był ren dTugi wniQSek, Tanie<: ten m~ał ogromne powodzenie BU!r~undzika tańczy menuet'a. -
u hw.ilor.y 16 g-łvsami prieoiw IZ. we Fran_cji, a potem, oczyWlscie we W r. 1653 Król-SJ.ońce tańcnrł sam Jut dawno związek krawców lon-
Mń i I ó LI d O - , dyńskich propaguje . myśl ponucenia 

W1'4. e suma. <t rą p. oy Je- wszyst!ldch krajach europejSJkkh. W r. mel\!lleta, do którego muzyikę sokom.pono szairzyzny w ubiorach meskich. Prze-
,i.r~e ma oddać do dys(>CTZycji stronnic- 1748 w Paryżu został on włączony po wał Lulli. Mari-a Antoni<tla rÓWi!liet u- wodnic~cy te2'0 związku P<JWvływal 
~wa Jlarodo~·'-'1!0 HlberaJów na wybory, raz pierwszy do baletu operowe.go w wielb:ała ten taniec i tań- zv•a go często się. w mowie, wygłoszonej prred k.iłku 
wynosić bedz~ 300.000 fumów szter~in- królewskiej akademii muzvw-mej. Po ł h al b · ._1_ tygodniiamli w tej spr.iwie na zjeźdi:ie 

Ó dl I f k . ,- w .ma yc s· onae swego PlvAnego I krawców an.O"'. :!C'lskich w stolky An•r~. 
g w, a su1114 a norma n.ego t.m CJono- triu.m.fie na sceru'e, w·'--oczył tn'umfalllll'e T "'' "'1'

1 

=- nanon. na wi·e)1kich mężów z 16-go i 17-go stu-
wan'a 4'tronr.ictwa 40.000 funtów rocz- do salonów, a stam1ąd do małych ba- l k · 

L 
Menuet został wprowadzony do te- t;c:.a torzY. stworzyH fr!1·perJum Wiel-

m~. ecz n:e zna sie gran:,cy do której rów i na uroczystości ludowe. Wszędzie atru przez Mozarta w „Don Juanie". Do I{lleJ B~ytanJ1 prze~ zwyc;ę:;twa na. m?-
-; ę wznoszą fundusze jQkiimi d-ys,pon.uj·c • . . , . . rzach 1 lądach, a •ed1nak ni" waha,J,·1 51,.. 

m Z .UCJllW••tU +•HCMWll baletu dostał st d f k ' .... "' 
p. Lloyd George. fundusz.e osobiste, jak ę ztę.Kt ran.cus temu przywdzi·ew1ć strnfÓW z a](sa1111itów i 
mówią, atl!i na jaki cz.as obowiązywać go\ Mronnictwa, był szefem tego stron- misitrzowi choreograf,ji panu Pecour. atłasów, przyozdabiać się korornkami e 
ma umowa wczoraj zawarta. Co jest tie 'Va. DZJiś, stronnktwo liberaline, któ- Menuet m's·trza tańca Exaudiat, od- wstęgami różnobarwn,emi. 
Jasne, to to że chwiilowo p. Lloyd do dy- re .i;ema swej kasy jest opanowane tańczony w Pary-hu w r. 1769, zasłynął Obecn:ie myśl ta zdaje si!e wc·hodzić 
spoz.vcji stronnictwa liherałów oddaje 1 z czlowieka pobitycznego, który ma w h'.storji tego tańca jaik' pełen wdzię- w życi..e, gdyż wielcy krawcy męscy 

!k • 'k z SaV'iUe Row uKcy śródmieśd:a Ion<lyó 
pewn:1 sumę p'.cnii·ędzy, co wskazuje. że wlas!le fundusze. Jest to sytuacja bez u, sen~ymentu t u~o u. • skiego. c.glos·ili, że wprowad-zają wobec 
poi1icwai. fundusze jego są osob!ste, staf P"~.edt:nsu. Daw[l!iej kasa pozostawała Pewien francuski tancerz XVIII w1?- jaskrawych barw obecnych sukien dam 
;it· c•11 painem stronn'ct\va. J2k nazwać ·- •'i.ością stronn::ctwa. Operacja wczo- dcu, nazwiskiem Marcel; ucząc &wvch skich, także barwne ubiory męskrie. 

o. er ac.ię te~o rodzaju wśkute'k której rajsza oddaie całkowi<:!e strolllll:ictwo w pupilów ta:jn.ików menueta, powt~!'zał j lsitotn:e, ki1l'ku z Jainsttjącvch nowt 
t}.., wne stronn.fctwo oddaje się wład'Zy r.ęce pewnego cz.tow:,cka. Cóż z tego często zdande, które potem shło się we mody mlod·zf.1eńców towarzystwa !on-
e l·.-<>io człow eka po-Jiitycinego? To do- Wy"'!11:kn'.e? P. Lloyd Gcor..ge jest w po- Francji przysłowiem: •.. Que :fo chos~ I ~yńskii~~o _wybrało slę. n~ R:'V:-crę .z ró­
sł·~ '"udno poW:1edz'„: ć.·. WeMmr.nster łożeniu analogicznem z cztow:1ek•iem za- 1 dans un menuet"! (Ilet to rzeczy w jed- zowemi ~ kaa:iarkowcrru !{<1T1:łlt.uram1 ma· 
'Jazette N1beralne mówi. że jest to u- możmym który sprawia soli-e jacht staj I nym menuecie!) Dopiero krw1Y"a ewo rynar'kowemi w kufr<tch SWQfi.(:h· „ . , '. . · „ . k · · 1' lk I J • łoż ł · F „ · . · r Natu'l"ah1:e. te barwne te ubran:ia wu 
sti,.ps:wo stronnictwa l1'0e·ralów. l; .ę wysc1gową, 1 wszyst o o cz,cm y o I uc1a po y a we ranc11 Komi!:: temu, magać tęż będą O<J.innw:e<lni· h 1. .:r 

''

, l"t . I i..: j ł . k I ó . ż . . . . b ć ....... . .J_, . . ...." , .c Arawa.-rx11- yce a•ngie sl\Jle . cz ow1!f· po- zama:rzy. m w1ą, e 11J;c s;ę ru.e zmi·e-
1 

y m\N.e naJw~ę-cz.rue,Js,emu ~ f.a.ń-J tów. skarpetek i obuwiia. 
t·tyczny, który dyspono-waJ kasa iakle- nelo w An2'Ui. ców, · . 



_____________________ _!.„~r~x1·nr:s~ WIEC_ZORNY_· _____ ..._ ________ -'--'..._...._ ___________ _.c...'!'l_ .... __::_,• 

Ośmlolctnl malec: Tak. moi koledzy,) 
dziś upt rwa dwadzieścia lat od śmierci 
nics:ro ojca i teraz mam tylko matkę .•• 

Lztery cl1ustki i 5 par pof1czoch 
czas~m da:e dwa razy po I roku wię z ienia. 

lódł., 29 stvcinia. 
Przeszłość krv111i111al1na 23-ł·utnieg-o 

.lńlcfa Szvmaiiskliego jest n1iezrniern1ie 
l'ogata. Był trzvkrot11.ie k„mtrny wiezie­
" cm za krnd·zfoie i dwuluoitll!ie za a­
\\ .rnlury uliczne. 

Pewncsro si:errmiowe~o dn1ita natych­
m:ast po ś111j-ad.iniu. udał się do jakiejś 
lo:ajpy. ~dziie WVf}i~ k :Qk11a11aście kidisz­
ków czystej <l:1a .. rozg-rzcwk1i". Posta110-
w1i bowiem .• pracować"· . / 

· - Mój mąż buja cfąg-Je w ohfnkach... Lckk:J po1.khmi·elo_11y włóczvł s!i-e' po 
- Taki z nle.sro romantyk wielki?··· I Cłćw11ej: · przypadkiiem wszedł do. skle­
·- Nie, on jest lotnikiem... PU. z11ajd11ją;.:e20 się pod nr. 41 przy tej 

Jl.~y I korzvst.ijąc z niic.11wa1Ci wlakl'­
c'l.!i'ki skrad czt,crv chustki. n.alcżące uo 
p. Nasy F:-:1kdsztaj11owcj. 

Ma 11 ipttlacja sprv lllel!o d<.>dzńejaszka 
flO\\ ,Qt!,ła si~ na c..tłej Hnii. 

· Dź\\'11?'uji1c zdobycz rod radi1' udał 
s:e na Wodny l~ynck. by koil'ly11uować 
,pra..:e tarohkową". 

Na rv11k11 było rnnt'istwo lmt~. to tc1 

~zv111ański fllie wąt1~.1. i'i 11.1Jar7..y s:ie 
oka1.ła zdohyciia większej l{ratki. 

lbrż:\'ł S'ię do jcJ11.ej z spr ccda wc~vi'1 
1 ud<.i·.c. 7e nral!11tie wkun . ć lustc:rko 
:.~w ~n.tł" JJieć par porkzoch. 

~8!1!-~iA!!!~~-~!!~l~-!i~~~Zil!!A~Z!!!!!!!'!~u:u:a:u:c:~!!!!!!~'*'~~S~~-~:!az~HM~!GW~~:~a~.=·~•&!#!0!"~«~!•!!!!!!!!~&1!!!1.1ii!-!!!!!!!!!!4!L!!A4!!!1!!!!!!!!!~!!!!!!!! 
. S1)rzcda W\.."'ZYnri mi.tła go na oku r p, 

ki'llm mi~mtach zuuważyws7..v brak poi1-

~ I razKyoch0a!ądca1 1-8mąkżrew ~~-!elni i~an_e[ l~w:tn ~ie~m:~l~ID~I ~liewun~'· ~~~g~i~:~~~fil:~ji:~:::~ .&I U . w.Pzlł ,~ przez kilka dOI W S{OdO!e, . ~o do komisarjatu. ~dziie 1>rzv Jocho<lze-
dla . uratowania • "' --i niu wvsz.ła na jiiw również wyprawa zony. głodząc ją. , w domu przy ul'icy Ol("1wnej 41. 

Warszawa. 28 styczma. Szvma1\ski u.11lląlał si~ wiec w (JW'iie 
w dzts·te:tszvdi cusac1i. kii~dv na po- Tłum chciał dokonać nad zbrodniarzem samosądu. sprawy. które wcwrclj rozpatrvwał oo-

rządku d'zitmnym ni·emal są wypadkoi . Kłelce, 29 stycz-nla ' /\\i•idll ki'Ka dni. dzi•clnie sąd okre~uwy pod pri,ewud11.i-
.b.1l1puszcz.ania'· krwi nietyl•ko dalszym \.Vieś Mokrzyce pod Kielcami wstrzą Skoczylas przccl1odząc w poblifu sto- ctwcm sedziic~o KorW'i•n-Korotkiew1ic:za 
'żn.m swo:m. al'c nawet rodzonym żo- śniętą została ohydną zbrodnią RWałtu doły, nalcżące1· do •rospouarza Uedz1'0- w trvbie pos1ę1iowania upruslA..-zune){o. 

WJYrost przedwny. doko.na11ą przez ?S-let11i:go ~ospodarza, rows.kiego, .usłyszał płacz dziecka. Ser- Za , kradzid 4 chustek skazano go 
nom zasługuje na zaz11acze111iie f.l.kt I "' 

Oto kiil'ka tygodni ł·emu ci·ezko za- Stamsława Kędz10rowsk1cl!o. ce 01cowsk1e drg11ęło. Poznał bowiem na rok W'iez..ieu.ia· Sprawc1 „J>o(H.··zos'Z:nt· 
chorowała pa·ni Irena Pawlukowa, Zło- Przed kilku dniami miesz~aniec !ej I l{łos1I\ s_wej ~órki. cza„ równki przyn:i~ła mu ruk pol>ytu· 
ta S l. którą przew:ezi'Ono do łecztl'icy wsi Ludwik Skoczylas. wd0\v1cc pos1a- 1 an~ ~est moja c~rka !_ Pu~ćcłe I w wie?Jieni'll. 

daj:icv jedyną, sied111inlct11ią c6rcczkę 1nr1i~ do meJ - wołał wlm!gaJąc do za-
1 •. Omega", wc<llul! corzccz.cllt:•a ł ·ckarzy. łiclenkę. po\\ iat!omił policję, iż dzit!w- ~roll.V Gt;dziorowskich. ; w WHWWWW!I! 

Z11a·l.1zła się na progu śmiercd wskutek czynka zg-i11ęła w zgoła tajemniczych Przeczucie go nie omyliło. ' 
niiezwvkłe obfit.cg-o upływu krwii i wy- okolicznościach. Zwyrodniały· starzec. Stanisław Oe1 -uikkgo stąd os.łahienia. . . . Skoczylas wysłał ją wieczorem do Je 

1 
dziorowski oddaw11a już polował na sfo-

- Uratować. organ.;•zm chore1 moze dnego z sąsiadliW. mkszkaj:.lcego od umiolet11ią dzkwczy11kę. · 
tedy1ne transfuz1a krw;. zawyrn~owano Skoczylasów w odległości kilki111astu · Próbował jui zwabić ją do siebie cu 

. 1 .u~.~eto szukać ko~os. ktoby za dobrą ·kroków, i przypuszczając, ii po kilku mi kicrkg111i. lecz dziecko obawiało się Ż.l>ro 
na\~ l!. ceną ~decydm~a.ł b~ s.e. na prze- nutach powróci, czekat na nią z kolacje\. dniarza i riie dało się skusić. 

Dwa wypadki sa„ 
mnchodowe . 

lai~:·c. '" łasneJ zdrowe1 krwi w zyły cho- Mi11C~lo jednak kilka godzin. a dziew- Spotkawszy Helc11ke wieczorem · na 
t'CJ. l' . . • . . . czynka .nie wracała. . drodze. starzec porwał ją i zaniósł do Kupiec i dozorca ranni 

N1·estdy, P.C?szu.k1wama. były . darem- Zanicpqkojony ojciec udał sie wiec stodoły, gdzie dokonał ohyduego gwał-
tte a s:~as m„•J:ał. 1 sytuacJa zaczynaila do sąsiadów. gdzie ku wielkiemu swemu tu. . . 
wchodz.c w sta·d~um krytyczne. ·przerażeniu dowiedziaf się. iż dziew-1 Obawiająe się, by dziecko goo nie wy 

\Vówcz.ac małżonel~ chorej 1inwal:'.da czynka wcale u nich nie bvła. dało. więził je w ciąg-u kilku dni w sto-
wojenny, bez lewej ręki p. Stan>shw Daremnie szul(al jej w całej ·wiosce: dole. skąpo dostarczając mu jedźei1ia. 
Faw!uk, ośw•:aidiezvt że d'la uratowania Gdy 11azajutrz również 11ie móg-ł na- i Wieśniacy, dowicdzi<,iwszy się o ohyd• 
io.iy odda własną krew. trafić na ślady zagi11io11ej córki, zwrócił nej zbrodni usiłowali dokouać samosą-

1 rapsfuzji dokonano w tych dniach. się do policji, której również nie udało 1 du nad zbrod11iarzern. 
Stan chorej pofopszył Si:ę n:eco. i·cdnak- I się nic zdziałać w kierunku zualezkuia j Policja wydarła !!O jcdna.k z rąk tłu 
że n 1cbezp'cczcństwo n~e m:nęlo. Mąi dzie·wczyu~i. - mu i odslawiła do wii;;zieuia. 
ośw:adczyl w:ęc lekarzom. ie w r.izie I 
vat-rzeby chce powtórnue dać swej krwi. . 

Zaznaczyć naJeiy, że przed 4 la1ty, Ga I opad a nagiego patriarchy 
z~ bBICZBlnym ZłD~ZiEja:zkiem z faDdZI •. 

gdy dzi·siejs.i m<ilż.u11kow1i:e bvlii je·szcze · 
narz-t.'l'.zonemi przys7,la ŻtHla po raz f)'ierw 
s·zy zachorował.i i już wtedy dla urato­
wan+a jej życfa d'z.:isi-cjszy jej mąż ota­
rowal s..ę po raz pil;!'rws.zy odicl.ać H swą 
krew. 

Kąpie. która skonczyła się fata In e d.a łodzianina 

l.ódł., 28 stycznia. 
. W dnłu wczorajszym wydarzyły sit 

dwa wypa<.lkl ~amochodowe. · 
Samochód nr. I0.35. w którvm zn:t~ 

dowal sl·e p Bernard Pfcifer najechał 11a 
jakieg-oś starszel!O m~żczyz11ę, kl6ry 
doznał ciężs.zych obrażeń cielesny .;h. 

Ofiarę WYP<tdku zabrano do bramy 
jednej z kamienic, dokąd też zawezwa­
no poiw1owie. Przybyły lekarz po u­
dzielęniu pierwszej pomocy prze,w)~'>zł 
poszkodowaneg-o do szpitala A1111y Marji 
przy U1licy łfokicilisk · ej. l3ył to nicjakli 
Mosz.ek Zajnczkowski. zami.cszkały 
przy ul. ~el!iclrnia11ej ur. 44. 

nrusrl wypadek wydarzvł sl.ę przy 
ulicy Głównej obok posesji nr. 36. 

. Warszawa. 29 stvczniia. - Złodz~J! nozorca domu Stanisłclw $kowroń-
l)baJy o zdrowie i czystość patric1r- z lokalu wyskoczvł pośpies"mllte zto- ski. zamfatajac ułke. nie zwr6ciiJ uwnl!i 

·p· rzaz m·11os·c·. f·ZY o.bil"''- · cha, p. Sz.uiul AroHi~k (Ostrowska 17) dz:ej. a za n.im - rozncgl•.żowany od A na nadjeżdżaiacv sarnoch6d. a w cli wili, 
W 't wYl>ra.ł się du kąpic11;ska przy U'Lcy Smo do :z pa.11 Aron;ak. 2dy dojrzał auto tuż przed sobą i pra-

r2dUkCJ•(• czcj or. 22. Rabuś w.tbic~ł na podw6rze. nagi ~nął ratow~.ć s;~ ucieczką, potknął się 
• Sz.cd!I właśriie powolnym krokiem. patrjarcha ró .viłicż pocwaJ.uwał po śniie- - 1 upadł na 1ero111e. 

~rzym~ jąc pod Da:<:hą .hafto;v~11e f)rze- iro. rycząc pt,tężnym basem. Ni.eszcześli weirn cz.łowi eka wvdo1v· 

do S'm1·e--c1·. so~r~ ... lo .. l!dY zhl.iz ;vł się d01~ mk1ś mh>- Al· .. :I 1· ·. Zł·"·. . - [()z pód kół samochodu i zawezwano a dz1'l."Tll'CC 1. 2'rzecz.me uchyLaJąc ka.peiu-· . arm zwa.)111 po 11c1a11ta. . 1.1\lZDe.Ja u- . . 
sza. vrzemówil: . · · Jet0. . - don pu111oc lekarską. 

Do komiisa-rja:tu paNcji w Sosnowcu ~ Czy pan czasem nrie Wie - gdzie Podał sfe za -Szale Kornbtuma z Lodzi. Skowrońsk, d~znał na szc-zękie lek-
przyh:eg-ła ze lzam: w ocuch Bcncdyk- tu jest zakł.id kąn i clowy? N:este.y. zegarka przy nJi!m już nie I kich obrażcr1 cl:ctc.srl',ch i po nałoi~n ! u 
ta Głowacka. blag-ając. aby natvaltmiast - Owszem. ja wlaś11iie idę do łaźn,i. znalez:-on<.. - opatrunku. odw1ez10110 sro do dornu. 
rozpoczęto poszukJiw111.ld jej 22-J.t:tn.ic'j I pvwędruwal1i raz.elit. gawędząc 
~~try Ja1~11y. która wyszła z ~111u · w prz~~~~& ~5!~~=!=~~~.~~~~~~1 !· ~=~~~·~··~~~~~~~~~~~~~!~~~~~~~!-~e~w~~~~~=!~~s~~ 
ub. czwartc-k o godz. l2-ej w po.lu<li11ie W ciias-ncm kąp~;e1Vs'ku t _yf.o d<l'ŚĆ tło-

i dotyi,;h\:zas n:•e wrócilła U.o domu. CZ'flO. Uprzej111y mloilzi 1en; ·~ poruszył .S„. mo".· o' 1·s·f. w11. b. ra-r1. n· ngo B.·ę~zl·n~. Jan•:na Ułowal:ka, tclcfu11:'S'tkc1 w u- sprawę pie·rwszetstwa. &I jJ l 41 .Jl Iii li 
.fzędz;e pocztowo-tclq!'rafi\:ZllVłtl \v So- :_ Proszę - rzekł do p. Aroniaka-
.s11ow~u u<l<law11a Już zwra...:..tła uwagę fMn sobie µokąpaj, a ja :acz,ckam crier- Owo a Sł a ta . ~o b' . ł . . . I 

·koleżu11ck i siostrv. wi·dki·cm z<J.c·nt-nvo- pb. wie. 111 r Z ml u Z a W I St ę Z ·; CI a. 
waini·cm i depresj<\ nmr~lim\. Przy . każdej Po w:vrr-1ian.ie ki~ku W'Zajem11ych kom- . n d i ?8 . I' . I ,, ł . I· . • • d 
sposołmośd oświ.ad~z..1fa · kolcfa11korn iż plementow. 1>. Aro1 iiak. Jako starszy wie . . ę z n, - stycznia ~~ .. zac l~WY\\ ~ stę spo.~oJme. me z r.~· 
zy~fr n::e ma ula niej u wis u fe prędz-cj •.k:cm puzuvł s ;~ l!a rtlcroby i wszedł do ~V mieszka mu wlas11cn_i przy ul. Kol- d~a1:1c . zad11yd1 zan11a1 uw sa111ob(JJ-
czy póź1tilij popdai sa111ub1)js1wo. czworublX:znc~o aJascn·u z oi.:rzcwa114 , łąta.ta 2: U\~1 01!1a .strzat.11111 z rewolweru , czych. . . · . 

. ; . • . . . . ; wodn. · pozbawił · sic: zyc1a wany w szerszych 1 • Dop1c10 o godz. 1·1 w1c~zorcm popr(, ,w. dm~ ~~~t~1o:iuym · ~~·icrz\.,ła s~ę w, bas.C'nrt.e było tuz kmu nagusów. kołaclt Stefan l(ctt111a11 lat J8. właściciel ·sil kelnera o papier. na ktt'iryn1 wypisał 
le~n~~ z kolczu.nck. z.e PO!>tanuwila się Patrja·rcha zn.alazl sobi.e luźi y kąc:·k. z.a- składu aptecznego oraz b. rat.lny miej- ! szorc~ nazwisk dluż1~ikt'i w i spis ten wrę 
~w,.,.. · , , · , . . . " nurzyl si:e na sekundę z głową. a potem· ski. 1 czvł Jednemu ze .Zll<tJ0111ycll. pa~1u li.,, a-

. Prz~. ~I. ~Vawe~.to. ~d~1e U~o~~~cka zal:zął pa•rskać .iak fu.ka. . I Na miejsce wypatllm przybył lekarz by t~n punktual111c o .i.:-od~ .. 12-cJ w nocy 
~~Jm~wa.la ~111ou11·~ pokoik. z1~,dcz.01!0 . Na.,.le przvpomn:.ad so!ie ze zg-rozą st . ·d· . ·. . . d .·, I l • . , . i ł wri;L:zył obcc11i.:mu ruw111~z w restaura-hsty 1 notatki z ktnrych ustalano. ze . ,.., , . . . . wici zaJ<tC. ze \\ie rn c przesz~ Y ·· • ·1· , , 1• 1 „ , ,, d 
T)adfa of ar ~awoJu · 111 iłosuc 'O. · · lze · ~ ogol11e,1 ruz~1·e;alrn l ~d op1~ką u- 1prawe płuco. wywolujqc silny krwotok CJt pJa11u ·; P?~zcm ut'.a s~ę :·:o ornu . 

. · · ą .' · ~ . przeJmego młodz : enc.a. ' ·!Z:'t ni·etvlko i wewnętrzny, który spowodował 1mtych I 1 unktual 111.c o g.odz. L-~J V: noc}l 'f Je~·11ym z pozos~c1w:o11vch lt'Stów 

1 

chałat nif•ylko bi'·d··zna. ail~ i złoty ze-I' miastową śmierć. I [~ctt!nan z:-iw_ia?or111ł tcl~fo111cz11!e pana 
ezu.e oozcgnala swą si ostrę. garek z PG.nrerną dcwi·zką oraz 176 zło- p , ' d . b . . t 1 • t r· 1 H .. ze moze JUZ wn;czyc panu r. pozo-

N I k h d . . • . . b owo samo 01s wa - <1opo y 1- t · I tł d · . 1 • d a s rnte tvc ~m esi.en straż m1e1- tych w an1rnotach • . · 1. d . Is aw1011ą rnr <ę. i yz zg-ou111c z anem 
ska prze. sz. ukafo Prz.cmsze i w pobl iu 1- · Os.trożn•'e wv~r~mor:t s:i ·~ z basenu 'I nan~oweb~~az rnesnas 0ł ro Zll~nc. słowem ho11oru przerywa pusmo swego 
nuty .'.St~sz.i-c" wydobyła zwłoki . <110- '.lchvtć drzwi i z.aj-rzał · M .kre wlosy ~a!11° oistwo wy-w:o ~'. ło w1e l_k~ sen- życia . 
wack1icj. W 11'.stach z11c1lezionvch · nrzy .~tan( '.:y mu dęba z nrzenże'n"a. bowiem 1 SaCJę 1 koineutowanc Jest roz111aicie. j · W tej chwili dały się słyszeć 2 strza-
~włokach. samohćjczyni o·św :~idczyla . I upr.zt.tmv mlod~ ern:ec i.,rzvp'nał sohr.e Ostatni dzict1 t. .i. we wtorek od polu łv. 
~e od1b:era sohi"e ż~c"e w obaw·,e p·rzed w.ł~1śn·~ jego ~.łrni dcw'. ·~;; ę do kam' ·cli< :. dni~ I~rttn;an zal:awial siG w to.~v ar~~-1. Z pow~~ż szeg? wnioslrnwać net.leży, 
redukc1ą w urz.ęllz..e p·oi.:.ztowo-Lelegra-1 ' Kąp.ą<:y s:ię panow.,e usJyszeJ.. do- st\\'1c zml)omycli w rcstauracJt :,Cri- ze samobuJca dzialal z zuµ d m\ św1;.;.uo-
~1Ym. nośny okrzyk: stal", gdzie mimo podniecenia a1Jrnho- moJcią. 



Slr. :f .. -- ------·---
·Bezrobotna inteligencja wymiera.„ 

Zredukowani pracownicy umysłowi walczą o łyżkv 
strawy i dach nad głową. 

Rozpacz/iwa nqdza matorialna zmusza do · żabraniny biednych 
prolotar1uszv w mankietach. 

. Ł6di, 29 stycznia. Twarz mizerna, blada, lecz pozosŁa- j eksmisja„. A tu zima„. Brak cie1płej <>-
Nieśmiały, lekki d~oneik. ły na niej jeszcze na?zatarłe ślady daw· dzidy.„ węgla.„ Pan tC>7JU.lllic„. 

Podehodz:ę do drzwi i pytam pnc- nych, d~brych czasów. I łzy spłynęły mu po policśach„ •• 

zornie: I roz;poczy:na się smutna opowreść, ł..zy bezrobotnego inteligenta łódz.. 
- Kto tam?... tragiczne dz:ieje bezrobotnej tnteUgencji kiego„. 
Jakiś głos odpowiada ci'Cho: łódzkiej: 
- Pan będzie łaskaw otworzyć.„ - Pracowałem w charakterze bU• 

Bie,dny inteligent prosi o ofiaTę„. ehaltera„. Reduktja„. Półtora roku bez 

.... -Jest ich cały legjon. 
- tferpliwoścta. zdobywa sie wszyst­

ko w życiu„. głupie przysłowie ... Co mi 
pomoże cierpliwość, skoro zepsuł się za­
mek w drzwiach? „. Otwieram drzwi. Na progu stoi star· I posa·dy„. Nie mam ani grosza... Żona i 

Z sz-y pan w wyszarzałem palcie, zmięto-, dwoje małych dzieci... Me-ble wszystkie 
łZonym kapeluszu i podartych bucikach. sprzeda.ne lub l'llicytowane„. Grozi mi 

Mff*MPP*il$**' ,. *SC 

Ale n.a uHcy nie widać ich wcale. 

Na ułicy nkzem się nie różnią od 
swych spółobywateH, którzy mają posa­
dy, zar-abiają, utreymują przyzwoity dom 
kształcą w szkołach swe d::cieci, chodzą 
do kina i do teatru.„ 

Konsulomanja" · 
Wczora.i przysze'd.ł do mnie Gan.ce„ . 

gal z dy*retną propofycją. 
;- Mam do pana . t11aleń~i mteresilk, 

- rzekł, patrząc nieśmiało na czubki 
t·wyoo buclk6w - Wie pan, że jes·tem 
bez zajęcia .•• Star~ się o .posadę .. „ 

- Tl'lk, a.fo ewy dziś są tak-ie cięż­
kie„. Wszędzie przecter.t redwkują.„. -
odrzekłem, chcąc go odrazu odprawić z 
lrwitikiem. 

- Redukują, redwkują, ale przy pe­
'\Ynej proieikoji W<'Szysttko można zrobić .• • 
A pan mó.głby mi bardzo wiele pomóc„. 

- Co pan umie?„ 
- Widzi pan to je·st najtirudniejsze 

'ytanfo„. Nigdy mi nie brakowało pie„ 
niędzy, więc poco miałbym się uczyć? .. 
A teraz - - takie czasy - - wie 
can - ~ 

- Taaak„ No i co z panem zr-obić?:. 
Czytać i pisać pan. umie?.„ 

• 

Hif'* i MWWMW@M'tt*~liJ1MiiWIM *'iiltitANMAP&IMI 

- Dlaczego Jan zaczął odrazu tańczyć charlestona? .„ 
. - On wcale nie tańczy •.• Coś go ugryzło w plecy.„ 

Ptlfi 1•SMM*P!l14 ttlll'D&lllWWL ....... 

Róż11ią się chyba powierzchow.noś· 

cis,, niechlujnym u·braniem dziuraimi w 
butach, ale ktoby zwracał dzi.ś uwaigę na 
taikie drobnos·f:lki!.„ 

P.rz:ecież nawet ministrowie pożycza 
Ją sobie pieniędzy od wiceprem.jera na 

_ .J_• I -
spou.n1e.„. . .. 

Zawodowy żebraik dąg1nie zyski z u ... 
li...~ 

Rozłoży się na chod·niku, zrobi trai­
~k:imą minę, rozkrzyczy się w niebo.gło­

sy i w ten s.posó:b wzbudza w przechod;.. 
·niach islkrę litości.. , 

Me có.ż ma zrobić ten pa·n w wy, 
surzałem palcie, wymiętoszonym ka.pe 
luszu i poda,rtych butach ?,„ 

że-brać na uliey?„. 
A ambicja?.. A konwenanse 7 .„ Z!la4 

jomi? .„ Od w·aga? „. 

Krwawa scena z· f Batru a mat orskiego. ru. z;~:1:ęe P• cleh•. 
1"'· tebY nld 

Od domu do domu, od mieszkania <!~ 
mies z:kania •.• Ks~ proboszcz sprawcą postrzelenia awanturnika. 

' Warszawa, 29 stycznia 1 Krewki proboszcz. będąc pewnym, 
- Tyldto dute Utery.„. ' · Wyrok . sądu apelacyjnego zakończył iż ma do czynienia z hersztami przeszka 
- A liczyć?„. · wczoraj dochodz'enie sądowe, wszczęte dzających mu stałe łobuzów, puścił się 

I naj.pfoirw czyta tabl:ctkę z naŻwisa 
kiem, wywieszoną na drzwia-cl>. 

I zasfa;nawia się: '1 - Właśnie o to cbodzt... Czy mogę przeciwko proboszczowi parafji Pilawa, w pogoń za nimi. 
czyć na pana?.„ ks. Nazarewi1~zowi o strzał i rewolweru Gdy uciekający zatrzymali się, pro- - Czy to czasem nie jęst ktoś i:• 

- Trudna sprawa.„ Bardzo trudna„. i ciężkie zranienie jednego z parafian, boszcz dobył rewolweru. W ciemności znajomych?„ 
:Nie w:iem co z .panem zrobić„. Jaką po- Stefana Rychlewskiego. Według aktu o- huknął strzał. 
Adę mógllhy pan objąć?„ skarżenia sprawa przedstawiała się na- Jeden z napastników, Stefan Rych- -

Gaincegal uśmiechnął się agrom·nie stepu.ią~o: Iewski, otrzymał ciężki postrzał. Głodny r<:rbolniti krzyczy _ i!łodnJ 
Wenowany. Spojrzał na mnie z podeł· Ks. ~azarewicz zorganizował w swej Rychlewski w jakiś czas wyzdro-
'ba i rzekł eicbutiko: parafji amatorskie kółko dramatyczne, wiat inteli.gent płacze ..• 

- Czy ja wiem?.„ Mam chęć łll pew które w okresie przedświątecżnym przy Przeciw ks. Nazar:ewiczowi wytoczo Dlatego ter! bez;robotna intdigenC'f• 
a, posadę.„ Tyllko się wstydzę powie- stąpilo do przygotowania specjalnego no sprawę karną. ł6cbika z zazdrością spoglą.da na organil 
di1cć przedstawienia. Wybrano sztukę, obsa- W czasie rozprawy w sądzie okręgo 1 

- No, powiedz panf.. Zoba.czyniy... dzono role, rozpoczęto próby. wym ks . .Nazarewicz dowodził, te strze- zacje -roboŁ·nlcze, które stając w obron.i.t 
- Pan się będzie ze mnie miał„„ Część młodzieży, której nie wclą- Ul niechcący. przy odbezpieczaniu re- swycli interesów dotna.gają. się zabez:pit 

Wszystko co panu mówię, w zaufaniu, gnięt<> do organizowania przedstawienia wolweru. czeinia bytu. 
to :pan zaraz QPi>Suje w „Expressie„._ systematycznie przeszkadzała w pró- Sąd uznał te wyjaśnienia za wiaro- fote.JUgentja skarty się.-
Ale trudno, muszę powie.dzieć„. Chcę bach godne i skazał księdza za nieostrożne ob 
zostać„. Chcę zostać konsulem! Rzucano . kamieniami w okna. zacze- chodzenie się z bronią na młesią.c aresz- Bez:robotm proletarjus~ w ma1Jlkie!, 

- Kim?... pia.no wychodzących i t. p. tu. tach proszą,: 
- Kon>Sulemf Pewnego wieczoru, gdy ks. Nazare- Obecnie sąd apelacyjny, rozpatrzyw · · • -A- ł • 
- Jakim konsulem?.~ wicz wracał po próbie do domu. dwaj pa szy sprawę ponownie, zawiesił ks. Na- 0 rozciągnięcie oA.restt wypacania ZI 
- Wszystko jedno, mote być ina.wet robczacy, korzystając z ciemności, za- zarewiczowi wykonanie kary na 2 la- siHtów ustawow~ na cały cłu pozba 

murzyńskim ... Co mi za różinica? .„ częli go liyć, nie przebierając w sio- ta. wienia pracy, 
- ~ panu to wpadło do głowy? wa.eh. .._ ~ o regu.lame wy.płacanie co młesbtt 
- Proszę pana!... Ja.ki pa,n jest dziw . . zasiłków doratnycb ws~tlkim upra""' 

ny!.„ Człowi~ myśli w lodzi o różnych n. kl dl I '' nionym, 

:rhf::.~h~a!~~~;e_"1~~0p~t:r~ IBZ\VY . a sprawa ,, yp omatyczna Q pod~zenie załiłk6w dla bezro& 
ny - kta.pa, restauracje - klaipa, poś- bot.nych odpąwiednio do wzrostu droo 
l<ednfotwo - kmapal. .. Same kłapyl... To Z powodu układu, zawartego W roku... 1375. tyzmy, 
wtedy różne myśli przychodzą, człowie- ......._.-: --'-""""'• k 
1k01Wi do S!łowy ..• Różne „kompenacje"... Prancuska rada mittrlstrów zajmowała Rzeczy szłyby diaiJiej zwyklym try-

0 wsw„, ........... e 1"""•1• omor1* 
I człowielt widzi, te jedyny dobry inte- się przed kill'koma dnilami ndezwy'ldą bem, gdyby ł1!iie mieszkańcy gmilny Lan- go, 
res - to posada konsU!la„. Weź pan na- sprawą. . ne, którzy nile moga,c paść swego bydła o niełicytowMiie ruehomM:1. 
przytkłaid _ talk~ P:uszeL: Co on miał?.„ , ~iesz~ań~~. cfoHny Ba'I!ętoo~ w fr~n- w d()1iil1'ie Roniea!le spyzęciwiili s•lę ooi:l\O'" 0 nieek'SC!litowaa.łe be~obotnych. 
Chleb z własne1 p1eika-nu.„ A teraz do- cusk1ch P .-reneJach. zwyk~1 od nntma:Jfl'ięt- s~eniu tlli1eprodiu'kcy.jnyich d'la ni1eh kosz- . 
stał posadę konswa tureokiego i otrzy- ?ych c~a~lw· P.asać swoie b:ydto prz~·~ tów. Ale prefokt departamerutu Basses-" o wybudowame buaik6w dła bezro. 
muie 20 funtów miesięc~nej pensji i 10 1.1e\V1!1ą 1fo~c d'.111 w roku ""'! hll5zpanskie1 Py~e!lees prz.~trze~ając zawa:rtyc~. u-1 botnyoh it.p. 
footów na cele rep.rezentacYJne A te doU.n~e Rooca'l& ZwyozaJ ten rostat ldac!Jow, Zai})iI'Sal na rachunek budzetu M i ły _,j-~· _,j d 
raz zwot sobie zadać m.aJeń:ki~ ta: u~rawni:ony trklad6f!1 „arbiitraiowym" gm:i111;v sumę 1190 !ralllków za dosmcro- emor a • ~~ ... Ją z ~~u o 'lłl 
nie: ~em ~ jestem ~orsey od Pus~r ? ..• (me n~w~go pod sloncem) zawa.'rtym 16 ną hIS·z.p.runom jail-O\v1re. rzędu, delegaC1 !adą z petyQJa1U1. do. rzą. 
Dlaezego ja nie mogę zostać konswem paźd~1o~m)ca l.375 roku 1 P~trzymany Uparta gmiina postanowrila :iwrOOić du, rząd odpowtada przyrzeczemam.J., m 
murzyńskim?.„ Mam żonę i troje dzieci.. przez. traktat zawarty w Baronrue 2-go SJi·ę ze skaTgą wprosit dl() rady mtllli.strów. wiecach przyjmuje się cały szereg n0o 
n ń k' . t-~ - „ grudma 1Y56 r. R d u . ' s·"" l k . '"'* ·tn '"' t. ' „ ·r:rzy pa s1 1e1 pro eKC'jt„. N , „ " , a1 ·~ z~.ata 11..,, ~- .1.1'.e omp„~~n a, ą:i- wyon reZOJUCJl, a sta:rsry . pan w wysza. 

_ Skąd m·ogę mieć protl?(ktję do . a. mocy tych trldad~w. Il'!~·eszikancy bow1•em 1ak brzmi 1eJ orz.eczeme: ł ~ . ._. k 1 , d -~-'-' 'h? · dotmy Barrctons obowrąza1rn są wz.a- rza em pa.i cte, wy.nu„.osronym apeu• 
wia z mur ... , ... SKtC • ••• • . mian za prawo pasarui·a byd:ta dawać „ni'c do rady mi1n"strów nail1eży m•ac szu i podartych butaoh chodzi od dom.u 

- Poe.o tu władze są potrtebne? .... hiszpanom do.lhty Roncale coroczn~e. 15 sz,czegól~ p.nx:es~. na tle wmów 0 .,fha- do domu, od mies?Jkania do miesz.k.ania f 
Pan iprz~c1.et zna tego .murzyna., co grał lipca trzy jaiMwtki Dniu 24 Mil""°'" 1683 r ra•kterze KDnWe.IlCll dyp11Q1matyczne1 • ł . ł . ol" ...a.-~'- -

M-t• .„ Q · . ' • .„,...,.. ' %'f SIP yw"a1ą mu .IPO p 2/C~u-
W " i.(;!mowe1 :·· ~ na,~o moi~ s~ę na zebtaińht · geineralnem :·\\rojitów gmin Omllna Lanne będ:z:ie Wlitęe mu.siała 
wystarać... Mó1 pa;i:r~„. l\'11.eJ pan h~os-~ 

1

. w dó~inf.e Bairreitons rozd':lJi.ielooo kosz.tył domagać się znii:es:i.enda oPodatkowanria 
na?e ~~ lllad ZJtOJą Z<>ną 1 nad moieim k®na · ia'łówek na wszystklicb ~ań- na d!ro&.e d·Y'P'k>ma.tyczine.i. 
dzieaui.- . ~ ców. - ą 



Piękna Helena w klatce. małp. 
Wojna oawianów w londvskim ogrodzie zoologicznvm -

W lo~dyfis~im · ogrodzie zoologicz- Pod.zielity się na dwie partje, na cze-
4}".ft! z_naJduJe su~ obszerna klatka. w któ k jednej ~tana.ł Mr. l.ęc:n, stary i siwieją 
l'eJ iy1e gro~ada pawianów. c.:y juz Jlawian. tlcwt„Jitwo nacl drugą 
Małpy ~a.ią ws;e;elkie wygody i wiele partJ4 objvła Mlsc;i~ Kiara, pawianica. 

Przęs.trzem. a . no~ożytn.e urządze1~ie Poweidtm zatargu by la małpia dzie-
J\.1atk1 przypomina un kra1obraz rodzm· wica, M1~~ [fo!ena. 
tll.~ Afryki. . . . Zażarta walka trwała blisko 4 godzi-

Przed kilku dniami zauwazyh stra- ny. · 
łnJcy niezwykły 11iepokój małp. Nagłe zapanuwata w klatce grob°'" 

T~awiany wyrywały sobie kudły z wa cisza 1 matP·t· z.ctpru ::icaty walki. 
łrzb1~tów i gr} tly pazury, rzucając .l\lis~ J fck11a zo!.~;:!a zabita. 
spojrzenia pełne złośliwości. L. szeregów wy!;1;":1l się najstarszy 
~ h'czorem i1oukładały się spokojnie pawia u. dot knuł trupa, µotrząsnął nim z · 

tlo snu. cakj sil v a widz.1.::. iż tm<irl nie wraca 
Naraz w nocy rozległ się nlesamowi Ido hcia. zarzudł J•t 1.a swe arki i. uto-

łv wrzask i Ptsk. pił w liasenie. 
Dy.i.uruji.!.ca sfużbu ~:rła bezradna. . Małpy pociiowałv ~ię w krójówkach 
Matpy rozpt1czt;.ły mtwę. l długo mruczały zalo::.nie 

· Kłopoty z rozwoiEm ruchu ulicznego 
majq wszystk10 wiolkiB miasta świata. 

Str. a. 

- Ate czy to jest modny towar?... · 
- Jeżeli pani będzie jeszcze tak długo wybierała, to nie ręczę.„ „ I - w ••••• W*RM·-R~ 

Toast, spełniony puharem z trucizną. 
Jednym z największych kłopotów już odbywać da~~zą drogę tunelem, by · 

flfeFki.c:h miast je·st nie'ustanny wzros·t ru po pewnym czasie, .znowu przy pomocy W P~TY~ej resfylur3;'CJi ·~Au bon com" Stairy mąż udawał, iż me domyśla siię 
chu ulicznego i wyniikające stąd potrze- windy, wydostać się na powierzchnię u- przy Ull!C~ Mazagrun, S1Le<l~1aiło towarzy- wcalie. ja:k.i stosunek łączy jego żonę 
by głowienia się nad tem, jak tym spra- licy. I stwo, złozone z tr~~h osób. z młodym i wytwornym h:au1d1Iawoe10: 
wom zaradzić. Ten ruch uliczny jzst Oczywikie w tunelach będą urzą- Pti~:~y·raJ• ~upuec ~ys~i, ;-:aj iprosilł Trzy rodzaje wŁn i lfuki.ery Podni.i·eca·ly 
tz~ż.ególnie nie~ezpieczny na wąskich dzone przysia~i i poczekalnie, jak zwy nl.:a~la, a-~~!11h~~'drowzooęo i L.~ H~= rozmowę, a mr. tfa.rcQuairqr- czairowa:ł 
1.thcach starY'ch miast. kle w taki.ich wypad!kach d , "'"'"'14 -~ e,g -v- towanystwo swym humorem li óowciw 

•Sta.11 obecny komu.rnkacji uHcznej w • uair •e a. pem. 
Londynie, New Jorku, a nawet Parvzt· '%iiiłł M Qi& ' Podano wreszdle szampatt:ai. 
i Berlinie, za:czyna przybierać titk1e for Pan Daytras podnliósł k.iie1lilsu:!k il WYI' 

gd I rzekł: 
:y~i;edo Iar;:~~~nf!~·~;~~.r:~/~~i~~~' l'lordu1· białych i zabiera1· ich ma1·ątk1· 1c~ci- N~~~:<l~~~ ra~~~i:t 
będzie pomyslec o szttkamu no ws eh • Kochankow.iie jedtnym ha1UStem sp~ 
dróg komuniikacyjnych pod ziemią w H I , liifi 
ttopni.u zna~znie snruejszym, niż d.,tąd. as o wyzwol~ncze Abłsynji. 1

. p!0D!~as móv.it Jedlrr.ak tta!et: 
wrcawdzie w Londynfa niety1'1co ist w· f,f_ • .J 1 ''l - N„,..Aj wy..:i...1 '"I."' m'eco c1·e...,,1""-„: · ot · d · 1 t t ie.aa WOJ1la naawą t !"ta ino wartę Aibisyn1· a łic7'1' 4 i pół mi:11' ona miesz- <LJ."' "'41 "' .., • „i,.oru•~ ~e1e eJ po ziemna, e·cz n~we ram- _,_ r 5 - 1 ·a'.e n·.·ech to was "".· ... d ... 1,„r,11 """z·~~..,..,,..,,~ 

k • t . d państw europe·r' :su<.. kh we wszm::flkich czę ~-an' C~~•• 'nQS;ada 200 tys1'ęczn" -"ałą '°'"' ~· W'Jli pa y ll•<"-'~W-waw ursu1ą w znacznym s opniu po 1 - ~ vw, :r · · - .,, a·L tern 'd.o wina. arszenik i:. za chWlill"' b~..t~: ..... 
l!liemią. Ale to nie pomaga, ru.ch wzrasta kiach świata. armję, na dŹ'więk zaiś „Wiel1kiego Gon- ~. t . „ '" " ~ 
' · ,,_. d hl' 1 h N' alk ń ł · · Iła" m..we -"an ' od ~'- · g C!<:. rupann. t n1e~1e· y na ruc iwy:::i u.'.cz:c ł.ysiące ie z o czy a Slę 1es:DCze @pra'Wa & „„ •n ąc p iroZ1Kazam1 ,,ne1 u- Jcs.t to moja zemsta za Zlła!maDe ty.; 
sa.mochodów stają. sznurami i czekają na chińsdca, a juiż dochodzą wieści z Abi- sa ~eg1 ~ti" czy:Alhi. cyńesarza, tbi ~ miłjo- de ·i za w:.airołomstwo. 
wolny przejazd. , · iw:nji,- i1ż wszczęły się tam rouuchy prze- n~ ~o merzy. _ :J.S czycy . owiem 1;'pra Nie skoflczył tych sł6w gdy OlleW!e.r"' 
~ . J'e same kłopoty m:t i ~O'WV Jork Że clw europejczykom. WlaJą Z ~a·pałem _sztwkę WO)e.nną, a mn.e na tO'l"l padła wijąc siię vJ boleściiach. 
~ednak Ameryka badzo często jest w Wie!u kupr-om znisżczono magazyny zawody .iek<:ewa.zą. Zanim przyibyła pomoc kochankowfo 
swych pomysłach odwatn=ejsza od Eu- i s:kilepy, a kfillkadziesiąt osób zamordo- Wymają chrześcłjań'Stwo i w ch\gu zmarł;. 
ropy, więc ja:kiś inżynio?r nowojc1rski pra wa.no. _ , roku obchodzą uroczyście 200 świąt. •H••••••••••••••••••••M•••M 
gnie ~budować specjalne tunel~ dla ko- AMsyńoezycy nie są łryfojaikim narod- Bogactwa „białych ludzi„ nape'łniaiją • 
muri'.kacji autobusallll kiem. Dynastia ich wywodzi się od kró- zazdrością patrjotów a•bisyńskich. Has- s z K o I'. I\ T A łł I' ft 

Tunele te mają być urządu\ne w ten la żydowsikie·go SM<>mona i kirólowej Sa- ło: ,,Morduj :białych i zabieirai fob ma·iąt li n IJ n 
łposób, że w pewny~h mh~i.sca~h a~tc;>-1· by, a H~er uważ.a·ł Abisyńczytków za iki" :- zd~bywa soble coraz więcej zwo-1 .' W 1.1p1mSKll!liD GRAND-HOTEL 
busy te będą Z powie„zcho1 ulicy ziez· tś: wyikwmtnych 1 dobrze W)"C'howa- lenni1k6w l mol!e być o;>rzycz~lł, lllieoJl:iłi• • Ui 11 li TRAUGUTTA J 
dtać pod iiemię za pomucą specjalnych nych, iż sfa.remu Zeusowi pozwolił u-l czailinych ina-&tęip6tw- - - · - · -- · · ' Specialuy kun ostatalch nowołci. •\ 
wi.nd. StamtaJ<ł zaś talk.i autobus będzie czestniczyó w ich ucztach. - ~ Charlqtoa. Black Bottom. Tanto NueTo. -t . . 
r··s-----------·-----------~--~ \ J I JULJAN STARSKL ·r~ \!I 

Przylgnął do poręczy i za.stygł w wej~ctu - kont.akt ł - przekręcił. st~ 
bezruchu. Przez ten czas mł)±czyzna o- be. przyćmione śwtatło rozlało sie do­
tworzył cfrzwJ j wszedł d'o m~szkania. koła. Salonik ba.rdzo szczupłych rozri 

I --- · ~ l I 

\jOl\NI\ \V CZl\RłłEPI DDMHłlE\/ 
Walder skoczyl czemprędzeJ na trzecie mlarów. ' 
piętro, gdzie J)l'Zeczekał, at tupot nóg Poeniez . drttde drzwi w~izgną1 sr, 
na parterze ustal zupełnie. do naist~nei;ro pokoju. Sypiailnikł z dwo-

„ ZAGĄDKA „ 
~·-w•••••: PSYCHOLOGIC1NO-KRYMINALNA =••::,::•~ 

- To był napewno dozorca - mru- ma małżefiskiemt łóżkami. Ani tywe) 
knął do sfeh[ie. schodząc na drugłe p~~- duszy. . . - --· ~"' illlld-••-„••••• ·-·---------„.-lilrl!l-.11 ... 111a.,; tro. - Co ro? Co to? .,__ Walder stal 

Był bardzo podniecony t drżał na osłupliaty z rewolwerem w dłoni. 
to calem ciele. Zatrzy.mał się przed drzwta Dalszych pokO! Jttt me było.. \Vródt 

STRESZCZENlE POCZĄTKU POWIEśCl 
mi. za któremi zniknął jegomość w fu,. czemprędzej do kurytarzyka. Drzwł 
·tTze. Zaiśw'iecił zapałkę I przy mi)rotl!i-. wejściiowe były zamlmhęte ~k jak je 

stwierdził, te ma do czynienia z męt:z,zn"' :wem świeHe przeczytał mosi~żny sZ!ll- zostawił. C'Zul jak cala k;rew Z:biiegła 
„Gdzie fest Olga?" - oto pytanie z iakiE:n 

Ila maskaradzie w „Filharmonii" zwr<6-
ciła uwagę Karola Windhama dama -. czu• 
nem d<!>minie, którą zaprosił do ;,!abin,·ta. 
Spęcłxił z nią tam chwile mił<>snego •lp<>JC• 
ma. Nad ranem, gdy przyjaciel ieg:>, Ry· 
tiard Ektnan. wszedł do gabinetu, znalazł 
tam Windhama ttieprzytonmego z p.o!Łneln­
Dl\ ~k-. Komiun: Piasecki. pn~prow:t­
dzai~ śledztwo, stwierdził - na nSlldtie 
z:ei.llan portiera - te n.ad ranem opuszczał 
lokal restauracyjny 111ętczyzna, ubrany w 
czame domino. 

Niefaki Zbigniew Zawłocki · ze71uł, te 
był równid przed ·kilku tygodniami w ga. 
lń:necie z ową „cumą da.mą", l1ie 'na it-d­
Nk jej l1aiwiska, ~i adreStl, lecz Mk~ imię 
- Olga. Gdy po· pewnym czasie był tnowit 
w „Teatralnej", podszedł do „czara•!!:O do­
mi,na'•, lecz - k1l swemq zdziwi~niu -

zwrócił się ów mętczyina do Ekmana, u dzik: - mu oo serca. Przebiegł jeszcze raz 
co teii odparł wykrętnie: ,,Nie m11111 kob:c- DR. WLODZIMIERZ POŻAROW przez pokoje. rcngilądiając się bacznLe 
ty o takiem imieniu". lekarz chorób kobiecych. dokoła. · Gdifet podz;iał się ów mężczy-

Postn:elony W~udham - po przyjścia do zastanawiał się co począć. zna w futrze. który tu wszecll Gdz·ie 
przytomności - po~ed~i.al ko~isar~znvi, te - Zadzwonię.„ Wszystko mi )edno .. jest doktór. Pożarow? 
był wówczas w gah1nc„1e z ta1emruczą era- ·o . „ś la · l 
ml\, te upił się t iunaJ. Przez sen ustysuł t - pom~lat srorączkowo. rug-1,ego W'Yl Cl przeci.e n ema~ 
pytanie jakiego~ mętciyzny: "Gdzie i~t ·Począł szukać poomacku guziika od , wszystkie okna są zamknięte, a zreszta, 
Olga?", a potem nastąpił wystrzał. dzwonka. gdy w tern rozległy S'lię za: mies-.eka:nie znajduje sie na d!rugiem pię-

• • • drzwiami szybkie krokt. . Opanowany j trze. · 
Julian Walder, tU"Zędnik bankowy, b'ęt'l!\c naiglym strachem. prŻykucnąJ w naj- Młodzierr1ec objął dłońmi ~towę, czo 

na pn:yjęciu u panny Inki ~wolkie:iów:iy ~. , 
przegrał w chemain - de - fera pieniądz~ ciemni·ejszym kącie pod śdaną. DrZ'Wi ją,c ood czaszka \Welkj m~ęt..„ . 
bankowe. Gdv wyszedł na.d ranem na dicę, się otworzyły i na schody wyszła śpi.e-1 - Aha, zaraz„. A może koblie·tia, kło.'\­
ujrzał przed sobą iakieg-0ś mężczyznę w e~ sznym kroki'em jakaś postać kobieca. I ra wyszła z mi·esz:kania byta właśnie 
leJ!aJ:Lckim futr:i:e .. ! 

1 
NieWtasta musiała być pardzo zdener-: owym mężczyzną w futrze i dla jakkhś 
wowana. gdvż. nie zamknąwszy nawet . tajemnliczvch. niezrozumiałych powo­
za sobą drzwi. zbioegJa w dół. Idów ubrała sie w szaty niewieśai-13? · l Przeszi1J tak - oddz.i'elem od s·iebie Mimo panujące~o półmroku, Waider Być mogło również i naodwrót, a mia-

GDZlE JEST DOKTÓR POŻAROW? 0 cały rząd schodów - dwa piętra .. zauważył, że nosiła gruby welon, o-I noWici·e. że !flężczyzn.a. za którym \Val-
Wysokl pan w fuorze zatrzYJllał się Walder, słysząc szczek klucza. wsuwa~ f krywający calą twarz. Poczekat. at . der chodzit na ulicy. byt przebraną k~ 

t>rzecJ jedna z bram ęyla już otwarta. neg-o do zamka. wyjąl z kieszeni bfo- 1 kroki jej ucichły i otworzył niedomknię- '. bi etą. Ale ni1e, to memożl1we ! Pamięta 
iaspany dozorca zmiatał z chod.11ika wning i przyśpieszy I kroku. Skra dar t.e drzwi. Znalazł s:ic w małym ku.ryta-

1

1 

przecie tę męska., wYg>oJ.oną twarz. gru-
snieg. spychając J!O do ŚC1eku. Męl.CZV- się na palcach jak mógł najc,i.SZ·~J. rzy<ku. . by. męski kaszel, ciężki krok mcżczy-
~tna wszedł do-bramy, a potem na :;cho- Jeszcze khlka schodów Oddzielało go Przy świetle zapalonej zapałki' ujrzał zny ... 
dy, tonące w półmroku. Za nim, skuło-I od pana w futrze, gdy .nagle w klatce jedynie drzwi. I>r<;>w~dzące w głąb mie-1 Ledwo trzymał ~ię na no~ach z n.ioe-
ay w pól. posuwał się bezszelest:!ie schodowej rozległ się tupot czyichś o- szkania. Otworzył Je lf wszedł do po- bvwakgo wzruszenia.-. · 
Wf.aat :Wal_der. J.luW<:.h w drewv.~.ne trepy · w~. koiu. Na.macał na ścian i e - tuż przy JD. c. u.l 



ta~r~~ant i ie~n ~o~~w·ór .1 

Tragikomedia pomyłek, 
która 1akończvła się 

pomvśh11e . 

Budapeszteńska policja zajmuje sie 
od pcw uel{o czasu aferą szalllażuwą. 
kt6rcj dzieje są niecodzienne i romanty­
czne. 

W lecie uhicJrłcl{o roku c1>rka zanto­
żncJro kupca butlapesztc1"1skicico. t'.dyta : 
N. zawarła w AIJb<izji '1taJ0111uść z pe- I 
w11yt11 111h1dym człowiekiem. kt<'>ry się I 
przcustawił jako \\'ła'ścicicl i c.Jyn:ktor 
jctlucj z buJapcsztc11skic11 fabryk . Zuajo ! 
mość wkrótce za111ic11ila sit; w czuls1.ą 
skłonność i dyrektor ośwtadczył sic: o 
rekc: pauuv. 

Przezorny ojciec za~ięl{11ął i11forrna­
cji, ktt'>re jeduakowoi wypaJłv jak naj­
pomyślniej. W kilka dni potem odl>ył się 
śluh i świeżo upieczony małżonek opu­
ścił z Joo.ouo.uuo koron węl{icrskich. o­
trzymanycli Jako zadatek posagu Abha­
żj~. uJ'cti<lC się z 111ałio11ką przez Bu<.la­
peszt do l'aryża w nodrM pośluhną. 

Po µrzyliyciu do Buda1>csztu. młody 
małżo11ck z dworca zatddunował do 
swej (abryki. poczcm oswiadczył żo11ie, I 
ze musi s1~ ta111 u<.lać. celem za łat wic11ia I 
barJw pih•cJ sprawy. powróci wkrótce · 
a c.Ju ullj<.1t.du wic<lcr'1skk){u poci<\}{U jest 
jcsz.;zc do~ć czasu. Nit:cliajże tedy żona .~ 
zac.tcf,a 11a 11iel{o w rcstaurac.ii. I 

Udy przeszło kilka gullzin. a mąż nie 
po\\ ra\.ał. 1 uł0Ja żo11a zuczt;la się tticpo l 
koić. wz11.:ła aulo i 1%t!Cltała do fabryki. 
'W kam:clarji Jyrekcyjul'j walazła istut­
mc swego mt;ża, pogn1żo11c~o w µracy. 
Trocht; ził ytuwa11a za1.>ytała. dlaczc){o 
kazał jt!J t.tk dluR"o czekać w restauracji 
holc;o\\ ej. iJyrehtor spojrzal na nią ze 
zuu111ic111etu, jakby ją widział po raz 
picrw~zy. 

" „ .,. " P f" f" '"'' „ r „ " " '' • 

Pomn k ks. Józela Pon atLJwskiego uszkoazony. 

- ł .usl\cl wa pani, ja nie rozumiem, o 
eo pani chodzi ( <..:l1yba zachodti jakaś 
pomyłka. to. co mi paui 01>owiada o ja­
kiejś pouróiy poślubnej, jest dla nmie 
Z!{oła ukµoję~e. bo ja jestem cz.łowie-I 
kicm 11ieżu11atym, a panią widzę po raz Fot<>grałfa naS?a pn~dsławia pOT!'nik ks . .Józefa Pt>n;ałowskiego, dluta Thor-
picrwszy. waldsena, w chwili, gdy technicy warsza vvscy, wysłani pnez komisję .opieki no~ 

Młoua kobieta zrozpaczona, zdener- zabytkami, zajęci są naprawianiem szkód wyrządzonych przez ostatnie mrozy 1 
wowa11a. wybiegła z pokoju. tLie mog<\C gwałtowne odwilże. 
suhie wytlu11raczyć tak d~w11cgo za- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ chowania m<;ża. Przez całe popołud11ie : 
b11,\dziła po ulicach l3ulł<lPesztu. wresz­
cie wieczorem wy11akła sobie pokój w 
hotelu, Kdzie ją nastt;pucgo d11ia rano 
z11alczio110 bez przytom11ości. Usiłowała 
sobie otlebrać życie wcro11alcm. " 

O wypadku zawiadomiono ojca mło­
dej kobiety, Juljus1.a N., który 11a1bliż­
szy111 pod„!!ielll przy był do Uu~Jct"CS<GlU. 
Pit:rwszc111 jcl{O :uu.la11iem b}ło 0Jszu-

„ Jestem córką ambasadora--chc a 11:" poczvnić zakupv '' 

ff owa sztuczka oszustki paryskiej. 
·Z magazynu mód przez restaurację i kabaret 

do krvrninału. 

Zgon watarana 1863 r. 

I 

W Lwowie zmiirł n1edawno 1t\nrj.an 
Dubiecki, jejen · z na bar1lzie1 t:tslużo­
nych weteraiJ.ów 1861 10'klL 

Art~ sta po/s!<:. u papieża 

Mlody pols•ki siknypek DronislaVI 
Gimpel który odibyl z dużym suk~ ei-em 
tournee' arlyslyczne we \V:o,,;zt:.ch, zoi;Lal 
przyijęly przez pa·pieQ;a na prywalnej 
audjencji. 

>e••••••• ... ••••••••••„„eo ... 
ka!1ic. u~rck.tura iu.hrvkl i e11er"icz11e roz Do jedn~ z nafba'fd'Ziej e'tega111dkich z owego magazynu mód. AJe srcfy po­
mow1c111e. su: . z mm .. Kiedy l~ll po~tó- sallo11ó\\ mód w Parvżu przybyła w u- czuła sie moc:n;tej. wstala, przcprosaa 
rzyl mu: ze me !"a zouy .. a corka J.cgo , biic~łym tygod:ni'll jakaś baird'zo ładl11til! swcl!C tov:arzysza i oświadczyła mu. :ie 
wcale me zua. b1t:dny 01c1cc z.~ łz~1~11 za 1 ubrana dama. Oświiatliczy~d ona. iie ,iil,-si 11a1vchm.ast wróci. musi tylko poprawić h 
CZ<\~ :~o. bła~ać, uby przy11a111111.1cJ ze-lcórką a·n~iiel'Skie)!O amua'sadora· ' soh·,~ irardl."robę. Sprzedaż angielsl(c . 
chciał su: zobaczyć z Jego córką 1 uspo-1 łst<JtrlLie móWlifa do'brą francuszczyz- Ody uługo nr.·e wraca.fa. biiedny jej , h 
koić ·)cJ . 11e1w~. Dyrektor. zgo~ził sic: na lłą. lecz z wyraźnym akce'llltem a•n)!:ieJ- t(,Warzysz pubroeid do szatni~ bo zaczął zapasow wo:ennyc 
to, ~ usw1adczaJąC wszakze. ze stanow- skim. Dama owa za,kupi~a mnóstwo ko- ja pudt,Jrzcwać. l·ecz tam do\Vl:.edz.ia..J siię 
czo z'!-chouzi tutaj pomyłka •. ~<? on ~c!'?o s.ztownych rzeczy. a pod koruiec rozmo- ty!·k<. że d..trna już dawno wysrz,la i pa- dobie~a końca. 
lata me był wcale w AbuazJ1 1 z mkun .wy z szdem sklc-pu zwródła siie. z l)J'l()Ś- kiet z sukn:iami zabr&la. 
się nie te11ił. bą. bv z rziecz.imi dai110 jej kOS!oś do d'o- K.•erowll':tk od·cJ~ia.łu musiia~ tedy za- Rząd an~tels•ki końezy Irkwi-dac-ję za 

W ch.u~·u rozmowy dyrektor przypo- mu. kto-by to wszysrko odw'.óził i zahrnł płat.::ć je-szcze za przekąs.ki. poczem po- pasów, które mu pozostały po wojrue 
mniał sobie. że posiaua kuzyna o kilka pilL11i:ądz~·. gdyż n•:ie ma przy sobiie Wy- biqd dać znać o wypadku pol1:cj.t. światowej. 
lat młodszego od siebie. który jest ude- _sitarczającej sumy pieniędzy. Szcześ~ . e jednak n•i1e sprzyj<iiło tiego o olbrzymi-eh romniarach tego, co 
rzaj:ico do niego podollny. Kuzyn ten Z magazY'nU pojecha,ł z n1i~ kii'erow- din.ia zł:odz'.iejce. bo już W:ieczo'flcm ' w jed anglicy przygotowali, aby walka me>gła 
zajmował daw11iej nawet posadę w jego nBk dzfalu. który pumóid ulukować się nyrn z kabaretów zauważona jakąś ele- trwać a,ż do zwycięstwa, świadczy fakt, 
fabryce ale z powodu różnych mal.wer- eleganckiej pani w samochodzii1e. Po dro- ~antk~ . mającą prześEiczny szal b:'Szpań- że nad lilkwidacją owych zapasów praco 
§acji zo~tał oddalony. Od tego czasu mło ~·ze pa~·i powi~edz.:iała. że jes~. zi~użona i ski. Pol1:'Cjant powzi'ął pode.kzerui,e i PO wało przez lat osi€m biuro. zatrudnia.,,: ą.,. 
d · 6 ł k j awa11tur ze m·usi1 wstą""Ć do restaura"''J zcbv coś &komun:Ikowain:u si„ z prefektem poJ;icji . zie1uec w rozpoczą ar erę - "' "'"' • · .„ ce początkowo 47.000 osób. L czba ta.' · · ł ·1 ł ustw ZJ. "ŚĆ B: •dir1y ilPJ. towarzysz poszedł za .\l\:dz : a.ł J'uż, że ma do CZY'tlieniia ze zło-niczą t popc 111 ca Y szereg usz • :· · ··~ . ~~ · · . • ulegała stopniowo redukcji tak, że dzjś, 

I.'\ k k 1 f t f" swego mą. zapłaic:wszy uprzednuo za taksow- dz:!C hą. która P<Jdafa się za córkę ·amba- d lilk 'd . d b' k . t .l . uyrc. tor p~ aza o ogra Je • kę. ~d!f,ra. ~ y w1 ac1a o 1ega onca - os a .ru 
kuzyna I zwrociJ t11U uw~~ę. n~ to, ze u- W restauracji młoda dama czuta si·ę Aresztowaino ją coprędzej; okazalo 1e-i termin oznaczono na dzień 31 marca 
rzędnicy , w fa~ryce rozr<;>zn~ab li!? tylko doskonale, baw:ąc się kwi1tem, jaki jej się i,e w domu posiada ona reszte skra- r.b. - w biurze jej pozostał · ty lik o szef 
od tego krew111ak~ ~o bhżme •. ktora mu wydano w szat1l1'i na zostawtloną pa-czkę dzil()liych rzeczy• biura, sir Daniel Neylain, trzech urze4ni..-
oozostała z młodz1enczeg-o poJedynku. k6w i stenotypis~ka. 

Z litości nad oszukaną kobietą, dyrek Według · dzie11ruka lon1dyń~kie;(o 
tor ' zgodził się grać rolę swego kuzyna. Jarmark gastronom1'czny -w Pary z· u ,,Morning Post", biuro to przelało iui do 
Istotnie młoda mężatka, zobaczywszy . . . · · . • kas pań'Stwa 680 mi1ljonów fu!i't. sleTl., 
SWf!gO rzekomego męża. uspokoiła się. Chcecie zieść dobrze, 1"edźcie I kwietnia do Parv·ża. ma zaś do zlikwidowania iesz,cze róż. Po kilku dnia~h dyrektor tak sobie upo· nycb przed.miotów za 15 mil-jonów, 
doh~ł m!?~ą ko~ietę. ie gotów j~st ją Smakosze mo~ą już te~az zaderać I wy kw :ntr.e danqa, popijając s1ę wytraw- Wykazy przedmiotów l&widowa• 
~zeczywisc.ie poslubtć. Plan ten me był ręl.!~ z zaĆ.'.>Wol,enLa na w:adomość, tie nym ,. :.tri.;und-em. lub też sfod'~IJTI Bor- nych obeimowały 350.000 pozytj;, po­
Jedna~o-:voz ~ak łatwy dp w~konan!a, I w Paryżu podobni•e jak i w O:jon, odbe- deaux. Ni•e dość na tern: wystawa ta czą wszy od ołówków, a kończąc na ca­
,~obec •. faktu, z~ p. Edyta była JUŻ poslu I di.itl. s :<(; "" ~vm roku jarmarkTgasitrooo- 1 i:o.s . :.rdać ma oddzf.ał d'!a pań, które będą łych urządwn:ach biurowych, fabrykach 
~toną ~uzynow1. · m:~ó 'Y· Otwarde jarmarku z ud•ział·em ! mo~łv u mistnów sztuki k:1L::narnej za- i linia-eh kolejowvch. Do sprzedania bvł 
, Tymcząsem miły kuzynek dowie- pra'\'dopc<lobn.:.e około 500 fab:vka'll'tów 

1

1 s ; ęgnąć rady w jaki sposób przyrządzać nawet cały port . 
.. dział się, jaki obrót wzięta .sprawa il' nasqp1 dn(ia t kw:ietn:a w MaW.c-Ci1ty· rii<tJwykw;ntn•~;sze potrawy i to bez ko-
.wkrótce nadszedł list z Paryża z .żąda- K.czr.go też na tej wystaw:.! ni,e bę- n!,tcz1i·l"'1W ru~.1owaniia k'.eszeind męża. Obywatele angie.ls-c:y nabyli przedmio 
niem . ~OO mi!jonów za zgodę na rozwpd , d'z·ot.: hrakowało począwszy od k:dbas, Wyst<:•wa rozpocz:n:ie się naturalni1e t6w l1iikwidowanych za 2.40 mH:onów 
celem uniknięcia skandah.i.. Dyrektor ia s.Z\'1H:il a' skończywszy na owocach, ctia- wspa11,;.a.łvm bain!c:·etcrn pod i,r.ziewodoii.i- funt. sterl., francuzi i belg owie za 43 m:i 
·tiryki pddał list policji i wniósł przeciw.:. stl\<'::Cł1 . w:nach : l Eikiierw::h. ctwem p Bokanowskóe·go. mi.niistra h'1'n- jony. Wielkie . sumy przypadają też na 
ko s:wemu kuzynowi .skargę Q .oszustwoł W n :stauracjli, urządzonej sip~jalni)ie . diu 1x-d1c !as które~.o. pop:!sv.wać się . będą do,minja zamorskie, kolon.ie an.~ielsk.ie i 
i szantaż. ·· ·· dLt smakoszy. będz.i,e można spoiywać · najw\-cksz.e sławy kulilnarne Stany ~ednoczon.e. 
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biga li'' ,,n • biga ,,B'' i Liga "'' ''" . footbalowei. 

l\llslrzowslcn n n ro łvf wl11r7.y. 

Dr. Krausz o pro ;~kcie ligi 
(Z cvk1u wywiadów sportow\tch „Expressu') 

Kwestia l~gii n•iie przestała w dalszym Większą i.Jość punktów uzyskałaba 

dą, int-cresuwać opiujd sportowej. drużyna. która komis·ij sędziowsk~·ej wy-
Na doroczny-eh WJJl'!lych zebraniach kazałaby Jaknajwiększą iilość walorów 

~iązków foorbalowych oo•bywają się p.łkarskiich, n:iie odnosząc nawet zwy­
na tett temat burzlriwe dyskusje. a w ~ięst wa. 
dw6ch wypadikach w okre~a<=h lwow- To 1.iezawodnie skusifo.by drużyny 

skim i wa·rszawskim doszlu do prwrwd- iootbalowe do doskonalenia się przez u­
n.ia zebrał1 ze względu na twarde stano- prawianrie częstych t.reningów i przy­
Wlisko „amyNgowców". Jedynf'e okręg czyni:.toby się moim zd.rniem do znac·z-
toruf1s-ki oświadczył się za lrigą. nego wzrostu formy drużyn. 

Ja.k wymka z dotychczasowej ankie- Czy obecny system rozgrywek o mi-
ty •• Expressu Wieczornego", przedstawi- strzostwo uwa.ta p. doktór za dobry? 
citcle dwóch najpowa:ill'iejszych klubów Sys~cm dotychczasowy jest zdani·~m 
footbalowy.;h w ŁoJ'ZJ są stanow~"ZO za moim izkodlliwy dfa f ootba·lu. 
utwvrrom~m ri~ Pos-zczc..~ólne okreid wykazują tak 

Obecn11e rozpoczynamy wywtrady z dak~ko i-Oąl:e różnice w rozw0ju kultury 
przc.'\J-staW'lcielami klubów B-k.Lisowyd1 sportowej. te zestawienie ich n.a jednym 

fnfynłer BOEKL I par1i .I A ROSZ SZABO z Wiednia otrzvmall pierwsze nasrrodJ 
na zawodach Jazdy fhrurowcj w St. Moritz. 

- 4 . •LSct O Ul MQZJ =·--
Polska - Czechosłowacja 1: 1. 

ł powstałych z klasowych. (>O'JJIOłtlFe ejst absurd-cm. Wczora1·sze mi1>dzvpańsłWO\Ve zawody hockeyowe 
•: System ten ejst takt~ przyczyną eko- 'r 

Pan dr. Juljus7. Kraust. prei~s ttak<r nomicznego upaJ,'ku klubów. gdyt frek„ o mistrzostwo Europy. 
ahu z checi'ą UUll"!.a wyw.d.du przt:dsta- weucja publicz11ości. odstraszonej poz;io- Dob.ra qra drUŻ'vnV polskie1·.--Przy \Vrnkszom szcznś„ 
wie: etowi ,f.xpres3".., • n:em zawodów, zmalał.a w dużym stop- ~ '"' 

Jakle ~a Prt>·civnv upadku poziomu ll~u. ciu szala zwyciqstwa mogla siq przochy/,ć na 11a-
1ry w PQISCC - p\lamy? Czy n2a zdanłcm p. prezesa uzdrowi szq stronq. - Wvsokra zwyciqs/\VO Niernców nad 

Zdan tm mmm lJ4J.~ . ..r11 gry u czoło- obc~ne stosunki? l d d b 
,,.<..h drnżyn kn10· •\ ,•.,;h r.iie zmnkJSlVł kslt."łn u.lania. te reforma w tej czy Wqgrami, pozwo i im zająć praw opo o nra 
I.\. w porównartl'U i l•am: Pflll'~Lk1t1i i'fmcj formie wiona l>yć ' prZl."Pruwad'zona. arugia miejsca. 
,:•u1my w m~e· ;cu. z.a.:ra11.;a zat. czvn1 \V rca:Hza~ji projektu „Mchowców„ z.a- -~ 
s~ale posteJ>Y . Jl.t·'l't'.'' wydaje ~ c: ::am chod'Zą znac~nc inidności. Kluby łlirowe Wk~cd. 29 s!ycznfa. J S'!°tl<anle rolskl s Czechosrowacl• 
ie sie cofamv. A p.iwód nastctHIJo.tCY. ~., musza również mleć na wzitlcd~le dobro 

1 
h Ckiwarty dmcń _turnieju (cz~artek) ::~0•::~0::1~ca'i~lt~~c~ai~·~~~:l~~:~:nJo-. k _,, • 1 -'i. d „,, . ł ·h kl bó 11.11 1 d· -' 1 1 oc c~·uwe1?0 o mistrzostwo LUropy , . · . •1 I 

1-.a11~1wa. ll>rv.:.1 1uu . l!t prze\\" uJc uu pozost~ yc u w• '"om z ~b1cm n el rozgrywany we Wiedniu, rozpoczął si.: dotychczasow)•ch w tum elit. 
2·· d<J JJ pro..:. •la wydJ·J'.\.'aft c f l\ . ..;ZJ!I! szkodt•oby utworzenie łaktc ligi b. I c, spotkaniem naszych śrudowv~h zwy- Gra bard-to emocjonUJ<tCa dostarnt 
u.j •. Jz1-cży. l! mt'!I doi11ero :craz r t4d a a tysi(\ce klubów footbałowych. których 

1

1 c:czców • nicmców z w<;l{rami. la łicznie zebranej pul>licz.nośd duto 
·„::c.rściw1·e MS. W1•,;s1<. poh Io t:ia..:zeni.. nic .st1ć na rozgrywanie zawodów to- Zaintercso\\-"'dnf·e ?-a wodami Jest n~· wrazcn. · 

/ 
Już w trze<.ieJ młnucłe rrv uivskuJe 

wyd1uwania f . tv.;Lll·.!;{J rnlodz;ezy dla warzyskdch, mngłoby mlcrZ)'Ć się z U- zwykle wiL'lkie. liczba widzów katdo- dla czechów prowadzenie najkps1.y ich 
11aruJu 1 iajeło s:e J?Orliw ~ c tą spraw(\· gowcami wyisiych grup, co podtrzymy- raz.owo przckr:ic7.a 

1 
- stirzelec. zaHczo11 y do naJlcp!;zydi w: 

OruKa rz~z. która tamuje rozwój wałoby Ich c2zystencJc. d\\ a ty~ ace. •turnieju Ma.lccek. <lra otwarta i lek kas 
sportu w Polsce. to calkie n1cs.łusznc Czy stanowisko P.Z.P.N.-u uwata p. Prz~ rozpoczęciem poszcze~6tnyc.h , przewa21 PolskL W czasie iry i dru-
swnuwisko nauczydelstwa. które trzy- doktór za słuszne? sPQtkan odCJ!•:ane zostają hy~ny pan- : żyny czeskiej zostaje wvkluc.:zouy na 

· • stwo~c odnos~vch rcprczcntac.t - Po· ~rzcdąi.r Jcdncj minuty Lc10s. 
mając s1e starych zasa<l. zakorzcn:o11ych Stanow;isko wład·z p:1karsklch Jest w do~n.1c po ukon~zenlu zawodów hymn Po przerwie polacy Olk.laja na braf111. 
j"'Szcz.e przez~ b. zaborców, uważało za całej tej sprnwie wprost sk,rndal~cz.ne. panstwowy druzyny zwyclcskłcl. I ke przcciwni·ków wide strzćiłów. z któ­
stusuwne nie zezwalać młodz :icży na na I Dla d<>bra sportu nie powin110 się dop-u- Mecz Niemcy - Wcgry zakończył, rych zaledwie jeden jest pcluowa.rtc..-
leżcnie do stowarzyszeń sportowych. ścić do oderwania czołowych klubów się wysokocyfrowym zwyclcstwcm ściowy. Wyrów11uJącą bramką 
w których przcClicż skuJJia się życie spor od P.Z.P·N. A przecież znale?ioofa jakie- nicmców w stosunku 5:0. Do przerwy I zdobył Tupalski 

t Tyl · ś'-: hod · ··-• k ś ·ś · · -··' ... d b t 3:0. 1' w 6-eJ minucie no przerwie. Z drutvny 
owe. e Je l!I c z1 o puwl.J'Jy. ws u- go wy1 c1a me u.<uCLY <> rZJCczy z Y J k f k r w rv 5„ naJsłab 1 k' j ·ż 'ć 1 i T 1 kl ...n I 

Ó 
•1 . ; • • d· ·h. a s ę o aza o el!' ~ . - po s 1e wvro 111 na e y upas c~~ 

tek kt r~c 1 m: c~yn.my ~ostępow. . Lru nyc . ' . . szym zespołem w tc~orocz11ym turnie- Adamowskic20. którzy swą ofim11ą uą 
Jest Jcdnakze }cszcze Je<l'lla kwestJa Br.tk tylko odrobiny dobre1 woh. Po-1 ju. to też sobot·n[e spotkanie Polski z wzbudzali szczery podziw. W drużynit 

nad którą s1e od. dłuższe. •go czasu za'Sta- wtarza.m, że nie naldy dopuścić do kon- 1 Węg~a~ (sed.zia p .. Poplimont) bez-, czeskiej najlepszymi byli: Malecek ł 
lldw1a zairraniczny świat sp0rtowy. fPktów, bo Hrn.ci na tym jedynie footbal wątpienia zakonc1v s1-ę . Pecka. 

w i~rnych dZ11edllinadi sportu, jak np. polski. . nasz~m ł.WYci~stwem. . Za.wocfiami kierował p. Poptlmont 
w szenmcrce prócz zwykłych awodów c. zy uważa p. panłe prezesie, :te przy Bez z~ytmcS?o wysiłku ~eszh Nliem-

1 
(Behna).. . . . . 

. . . . . • cy zwycięzcami z wcwrn1szcl{o spot- \V dniu dz1iS1e1szvm ustanowiona zo-
o. ~1strzoscwo, czy te_z,~ren;1ngowych 1st- ~hecnym .proj :kcle ltgir, reszta klubów kan;a. utrzymując przez cały njemal stanie reprezentaci~ Europy, która w 
nteJą t. zw. „ak.ademJC t. J. zawody po- czułaby się pokrzywdzona? czas zawodów wyb'.tną przewagę, od- niedziele grać będzie przec1w teamów.i 
kazowe. Bczwzględ•nie tak. Jcżel1i jestem za zwierciedtloną zresztą w rezultacie koń- kanadyjskiemu. · (E) 

W zawodach takich nie chodzi o wy- li•gą, to powta:rz.am, tylko w wypadku, cowym. Pi·erwsze trzy bramki zdoby- : uw;x:~rn::MWWl&.'YW€C4.t• 
m·kii, ale o styl, formę zawo<lttika, lub kite-dy o ecny projekt ulegnie zmianom, \Va fenomenalny s::zelec n~erniccki 
drużyny· z uwzg-lędnicniem niektórych słusznych Janneckke. Po przerw1_e podwyzsza re-

. T dał b · · :t ....h • ul ó ł h kl' bó zultat do 5 Orbanowsk1. 
o samo o y sri;.; I w pj)lce nv.c.neJ post . at w pozosta yc u w. zawodami krcrował polak p. Ośwłe-

Wprowadzić. Stef. cłmskł • Czapski - dobrze. 
G 

N"edztelne mecze 
w siatkówl<e. 

lódź. 29 stycznia. 
W · dnfu jutrzejszym w sali szkoły 

przy ul. Zal!ainikowej nr. ·54 o godii11ie 
4 po poJ>. · odhedą się następujące mt!~Ze 
w p ' łke siiatk(lw~: 

l) Żeń~kie: harcerski klub so-ortowy 
- drużyna harcerska Baśki Wołodv· 
jowskiej przy gimnazjum im. Szcza-
.nieck!cj. . 

2) Państwowa szkota handlow~ -
gimna1jum im. Szczan;eckiej. 

3) 1"\eskie: harcerski klub sportO\\l'Y 
- miejska szkoła handlowa. 

Sm ertea1y wypadek 
przv skoku narciarskim 
z rłarzvł s i ę w Turvng-ii. 

I Mistrzostwo narciarskie w Turyngii 

I 
zdobył Maks Ki ockel z not~ 16.275. Na 
powvższvch zawoda<;h zdarzył się tra· · l glczny wypauek, a mianow1c1e zawod­
nik nazwiskiem Eberhard przy konku„ 
rencii skoków upadł tak rn1eszczęśllwle, 

N frfandłf ro7poczynaJa ste Jut przygotowanła do sezunu wJrsct~ów konnych· Dź„ki ·k '··tamtcv sa spt"d~t'~tamt. o tle ze oo ki·lku minu .ach skonił. 
"1Lle o „stemple-cbase•·. foto2rafje nasze przedsta wiaJa w~1padki dżokiciów, którzy źle brali prz.~sL.kody ; następstwa Fak t ten wvwolał w świecie narc1ar 

te1:oż przcdsta wiaJą słe dość komicznie, ale tylko na Uustracii. I shilr.1 wielkie wrażenie. (.E) 
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CA 
--ZIS premiera egzotycznego nadfllmu produkcił francuskie) „Gaumont", dyszącego namięt­

nością pustyni eposu grzesznej miłości - „ cz n1 I 
\ 

zreallzowa6ego kosztem niesłychanych wysiłków na autentycznem tle palmirskiej pu.;tynł. płaskowzgórz Palestyny, Libanu i Syrjl 
według powieści znakomitego pisarza francuskiego 

: Pierre Benoit 
l
i autora niezapomnianej , At ar1tydy" 

· Kobieta, której treścią życia były 
i szalone orgje w luksusowym zamk11, 

'I kobieta, która w ohuiciach w7twor 
n7ch arystokratów i pijanych maryna 
rzy dawała upust swym namięt11ościom 

- oto hrabina OLG q ORŁOW 
duchowa siostrz\ica ostaw ouego de­
mona-kobiety. ANTU~e1. 

W główneJ roli kobiecei słynna ze swego 
spelyf cznego wdtięku: 

l\rlelłe Plarchal 
- oraz -

l\n~ml Pełrowilch 
Specjalnie dostosowan~ do obrazu ilustrację muzyczną. oparłą na motywach w~chodiJfch, wykon~ powiększona orkiestra 

lączn ·e z oryginalnym chórem rosyjskim 

,,ZIELONA PAPUGA''. 
lfOCZĄTEK -O QODZanlE 2-EJ PO POŁUDl'ł.U. 

Od godz. Z·BJ do 3·BI ceny wszystkich miejsc : 5 o gr os z y i · 1 z I o i y. 

Ceny tprzedaiv detaliczne! 
za tuzin: Nr 1 '03 1 dol amer 
OLLA fest ud •wodniono naj . 
stanzą przodującą marke. 
$wiato\\ ą, udnw"dnłone naJ 

bezpleczntejszą. 

OLLA ma udowodniono nal· 
wh:k~ze rozpowszechnienit' 
Pełna gwarlłncja za katdą 

sztukę . 

Hnlnnh a~wintorów 
'do sprzedaty b11rd10 proMneg'> wydaw· 
nictwa peszuku)e si9. Zgło.;zeoia: Hotel 
.Polon1a• Nr. 4i3 od 9-10 rano •. 

Ogło5&en• e. 

I 
Komn:"ik pr:r:.v Są 
dzie Okreg'lwym ,w 
ł.odr•. Jan Rzv• 
tnOW kl• 1amiesz. 

I kałv w Łod li fi• zv 
uhry S1enklewlcr.~ 
N't 67, na zasad .. te 
art 10~0 U. P. C. 
ol!łasza, tt> w dniu 
8 lut · Rn 1P27 roku 
od god · h1y 10 rano 
w t.ndł!i pr1y nl•cy 
Piotrk•iwsk•tl pod 
M 38 oonedzie sl~ 
'lprzed :• t :r; pr1etar• 
g:u t>ubl•rznego ru­
rhom'oś t. nalt:'?ą­
cych do firmy .Mo 
s~koWicz I Ret . h­
man• ł skład ają 
~vrll $1~ z płótna. 
oszacowanv1 h na 

sume :r:ł, '.1,tOO 
t ódi. dma 19 sty­
.zn1a •927 r. 

Komornik: 

M 11 ' d t . k" czysty psiczelnv kurac:vj· J, R,y_ '>W9kł. 
11110 pa o a ~~sik.er~~~· g!:!an~i~ -

1 własnej największej -
gałicyfskłel P•siekl wvsyła za p• braniem: 5 kg 16 d„ 
IO kg. 30 zł„ 20 kg. 59 zł.. WiRZ :i; zapłat, pocitową Ogłouen a drobne 

fmnml 81UHiITT' w mrain. ~;::~::J~?·::j:: 

Institut de Beau te 
de M-me łteufeld dio•6m6e de 
ł ' Ecole Fr• qahe d· Onh•~a;,die 
e • M "' c;"1>geA ł' ~ c ? dt>m e de '!>;i.t' • " 

Sjecjaline hyg'. enicmo-estetycz­
ne masaże twarzy. Odmładza­
~ie cery. WMtacniianie porostu 
włosów. Radykalne leczenie 
zmarszczek. wągrów, pie.gów, 

n~wynai~ria 
l ~~K~Jf 
l ~ll[~Oią 

brodawe•k i krostowatej cery w domu 
według metody prof. Jacquet. 1 AJ, Kośc· uszkl 21 
Usuwanie włosów z twarzy ele- Duwied11tć się 
ktrolizą. Godz, przyjęć od 3-7 u a„7ort·y. 
Wschodnia 57, front, li piętro. 
W LECZNICY N A W ó L CE 
Piotrkowska . 157, · Tel. 49-00. 

od godi. 11 do 1 po poł. 

Wykwintny Manicure 
80 gr. oraz strzyteni<' i czesanie Pa(I 
po ceoacb konkurencyinych w p'erw­
sznrz: • dnvm zakładzie fryzjerskim PO­
MORSKA 3. Uwasta: Manicure wy1<onv 
wa była pracowDiczka 11 ulicy Piotrllow 
sk1ei 17 "· Sala. 

MASZYl'łR 
pra~le ' 0\>.I 

220 volt 25 5 Amt1o 
(oKoło 7 kum) 
do ~LO lam oek 

do surzedonla. 
W tadomość: 1 defoa 

Ni 31·00 

Institut de Beaute Anna Rydel. wroi tb, t. p. 10112 

(Dipclomee de l'Universite de Beaute Ced·& a Paris) Ktoby m61!ł uną<hdd p ·StUkU1ę p11nlen- lnnhl' nno [l~rna f "[l"o K"~y~~-~~~ ~~ef8 
e'g e ln ana 19, front, Ili pl~tro m. 8. d h J Ile do pończo· y U U U IJ I~ zł oraz toledo •6· 

Masate , Odmładzanie i konserwa~•· cery. KSzfał owanir labrykę papy ac OWI szn•C'zych '4i'znych ne t3ałucllim Rynku z bezwartoś.-iowe· \l/nteż h;,fty maszy. 
rysów t:warzy. Ll'CZ<'nie znoarszczek i def,.. któw cery. mal!llY"· l\/aw.ot 80 1 d k ., 6 'ć d " owe ar1ysty«i11e 
Wzmacni a nie poro-. tu włosów, l.ra2 u~uwanie w 'ostiw podłu~ na:n"ws1ycb wymagań techniki ieehce M r~:vński 30 m 0 ·umentami. ,wr ~1 za nrem b . ałe t kol n · 09łe. 
twar. zy. elek trol i zą. E!e~ troterapia. M nu•l a?e i wszelkie nadęsłać swói adres z podap em koulorrr•u pod wynll~rodtenii>m do blUra A. BALLE, ł"1otrkowska N! 18 

b k " d p k s ł d L d · c · i~ Łódt, Piotrkowska N'~ R7. 30 
ra 1eg1 oametyc zne wedłulf najoow$zei metocly, Upiększa- a esem; in u!I tern el w o 11, 1<g1e nsana "' praw11 ohcyna 1-e 

nie t w<1 ny na bale t w:ecz ·rki. Zasta( motna od 3-4 po poL 111ęt•o I pod\\órko 
Przyjmu je od 10 7 w1ec z. pan< wie od 2-4 p ~ południu ·"161"m-Wir:-~~~- I weiśl." to, 1511 

PrenumeratT w_ Ł.odzi .ir. 4.0o mle.sięcznle.-ZamleJscowa 5 zł. Ogłoszen1·a: ZWYCZAJNE· 8 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie IO szoalt) w reKSCIE:· 
• m1es1ecz01e.-Zagranicą 7 złotych mieslęcznle.- 40 groszy za wlert milimetrowy (na stronie 4 szpalty) . Zaręczynowe I zaślubin po 

-========= Odnoszenie do domów 40 groszy tekście IO zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożej. Za terminowy 'druk 

Redakcfa 1 Admlnlstrncla. Piotrkowska 49, Oodzh;iy przyfe~ redakclt 6-T ogłoszeń admlnistr. nie odpowiada. Drobne 10 .gr. Poszuk. pra~y 5 gr. Naimn. so ir. 

Teleiony redak cji Zi-24. 36-.f3, 36-44 po poi Rekopisów nlezamówlo-
Telefoo administracll 22·14 - - - - nych nie zwraca sio. - - - Odoszenla kolorowe 

.._Za wyda wnlctwo „Republlka" Sp. a O&J:.CidP:-WJadvslaw Polak. -- - W drukarni ,.Republiki" t6dJ. Plotrl.owsk. -4' I 11!. 
(minimalna wletkoAć ćwierć strony) 100 procent drot' 

W,edaktQr odP.Qw. J6"f Bwmp., -




